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burzenie we wszystkich obozach, z wyjątkiem pe- 
wnej grupy ludzi. Słyszeliśmy we wszystkich sfe- 
rach jednobrzmiące niemal zdania, potępiające tę 
nieobywatelską robotę... 

Bardziej jeszcze zaznaczyło się to przeświad- 
czenie podczas wczorajszego zebrania dawnej ko- 
misyi wyborczej. | 
P. Edward Jezierski prezes komisyi zrzekł . 
się nadal. jej przewodnictwa i postanowił usunąć 

się z ofiarowanej mu obywatelskiej godności. 

_ Wówczas (za wyjątkiem dwóch) wszyscy 
członkowie komisyi, pod groźbą opuszczenia swo- 

, ich mandatów, uprosili p. Jezierskiego o przyję- 

cie udziału i wszyscy również, a była tam spora 

część żydów, jednomyślnie potępili wystąpienie 

dwóch ezlenków komisyi wyborczej, 0a 
Fakt jednak stal się już faktem, a piotr- 
> kowska gubernialna komisya wyborcza, któ- 

'rej poruczone czuwanie. nad prawidłowością 
wyborów, nie chcąc być posądzoną. o stron- 

niczość, zaleciła ponowne wybory. 

Będzie to kosztowało miasto znów sporo gro- 
sza, a obywateli nie mniej pracy i, jak można 
ma EEE przewidzieć, rezultat nie ułsgnia zmianie; formal- ` 
Przeciwnicy nasi nie śpią! | ności jednak sianie się zadość, M 
Podstępami zwalili wybory w II okręgu! | | Główny zarzut, który stań się pawodem do 
y T działek 28 b ded sia ; ZWALGMA wyborow, jak donieśliśmy, była skarga 
NV poniedziałe . M. OCDĘGĄ SIĘ PO- pp. Jelenkiewicza i Mieczysiawa Frenkla na prze- 
; wtórne wybory w III okręgu. ; Aien o to, że mial on wskazać biura wy- 

| a | „n  borcze niektórym dopytującym się prawyborcom. 
Na dzień ZAUUSZA | Raz JESZCZO MAYHAN Was, Rodacy, do Władza dopatrzyła sią w tem braku bezstronno- 
ai J: ; spełnienia Waszego obowiazku! | 
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W miejscowości najodpowiedniejszej do zakladania fabryk, 
przy stacyi kolei i rzece splawnej, są do kupienia lub wydzier- 
Żawienia GOTOWE BUDYNKI murowane i drewniane, okolo 
15000 arszynów powierzchni kwadratowej. Opal drzewny tani, 
miejscowość spokojna, robotnik tani. Udzial pieniężny wlaści- 


ciela budynków nie jest wykluczony. 


Wiadomość u I. Suligowskiego, P 
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FK Wyprzedaje się praca artyśzie-malarzu ź 
: p Edwardzie Grajnercie, 


! składające się z obrazów olejnych, . ezki- 
| ców i rysunków akademiekich. Między 
! 


Obywatele! 


innemi sprzedaje się częściowo cykl Bal- 
ladyny. Ul. Piotrkowska M 69 m. 7. 1548 


wa wyborów w IHI okręgu przedstawią się w na- 
łe wieńce z liści i gałęzi leśnych drzew szpilko- | "5" | ać 7 | stępujący sposób: Na listę prawicy oddano 1,316 
wych, poleca w wielkim wyborze sklop Kwiatów | borów lub takowe zagubił, winien zwrócić się sa listę lewicy SA unieważniono 27, 
świeżych W. SĄLWA, (do biura wyborczego III okręgu, przy ulicy Mi- | wyylrze 1; byłoby głosów ARA ND BYŁY 
1553-—10—1_ Dzielna 4, . za | 

: kołajewskiej nr. 54. 
Bliższych informacyj w sprawie wyborów 


w biurze, to byłoby głosów takich 131, ale nawet 
Lawi ad om IENIGE, | udziela biuro Polskiego Komitetu Wyborczego, 


„tej liczby sami skarżący nie podali, gdyż ani na- 
wet dziesiątej części z tego nie było informowa- 
nych, to czyż nawet > ptzegadzona liczba, jaką 
h ; s przypuścilismy, t. j. 131 głosów, mogłaby wpły- 
ini mam zasżczyt z | Ż ref SĘ ZE . - zé is ry? 
RAE E Paa aa naj przy ul. Mikołajewskiej nr. 89—ed godz. 9-ej ` 246 ra GRUB OŁ. aa = e zbić 
z naszej firmy, którą nadal prowadzić będziemy | rano do 9-ej wieczorem. EE DANIEC 
jerunkiem technicznym i h | = ; 7 > 
Franciszka Hofmana Z poważaniem | Rodacy! Bez względu na przeszkody pod- 
Franciszek Hofmann i S-ka, : stępnie nam stawiane, zwyciężyć. musimy! 


do wniószu, że byi to krok ze strony skarżących 
1561—3-1 Wólczańska 38 109. Pelski Komitst Wyberczy. 
i 
| 


ER PYRA GAAGA SEEE REA NEO AO ENDA 


nia, ale co najmniej był wytworem fantastycznym, 
ale nie o fantazyi rycerskiej! . Hee 

Obywatele trzeciego okręgu. posiadający pra- 
wo glosu, teraz tembardziej pójdą do urny wy- 
borczej zbitą ławą, aby wystawić w prawdziwem 
oświetleniu sprawę biurokratycznie wszczę - 
ią przez pp. M. Frenkia i Jelenkiewieząa. 

a 


czysto formalistyczny i nie wynikał z przekona- 
Laboratoryum miejskie WYBORY. 


chemiczno -bakteryolegiczne | 

dawniej przy ul. Piotrkowskiej nr. 120 Wieść o unieważnieniu wyborów w III okrę- ; 
mieści się w budynku Magistratu na Nowym-Ryn- | SU miasta Łodzi doszła do nas już po zamknię- 
ku i4. Żawiadujący dr. med. Śł. Bartoszewicz. | I 7 RSA a 
aliz -ZYJ 10 d 10 -— Z-ej , wzmiansę O tym wypadku, a następnego dnia po- 
Analizy są przyjmowane Q 3-ej godz. dalismy już i Baa, która a azaienie wys | wyborców HI okręgu. Bilety od jutra prawybor- 

; borów wywołała, i | cy mogą otrzymywać w filii «Gońca Warszaw- 
j Wiesć ta wywarła w mieście bardzo silne o- : skiego» (ulica Piotrkowska Mè 16) w sklepie 
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Zebranie przedwyborcze Polskiego Komitetu 
Wyborczego odbędzie się w niedzielę d. 27 b. m. 
o godz. 2 po południu w teatrze Victoria dla pra- 
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M. Nowackiego (Piotrkowska M-93), w biurze 
"Towarzystwa zawodowego «Jedność» (Piotrkow- 
ska M 175), oraz w biurze informacyjnem Pol- 
R Komitetu Wyborczego (ul. Mikołajewska 
k 89). 
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Przegląd polityczny. 


ROEE GŻGE 


Łódź, d, 24 października. 


— Pomimo zapowiedżianej podróży cesarza ? 


Wiłhelma IL do Anglii, prasa angielska bynaj- 
mniej nie sygnalizuje o poprawie stosunków po- 
między Niemcami a Auglią, które po dawnemu, 
dzięki dwulieowości dyplomacyi berlińskiej, w spo- 
sób przyjazny ułożyć się nie mogą. 

Zaborcza polityka Niemiec, dążąca do wszech- 
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marokańska, którą Niemcy wyzyskują, by wy- 
twarzać Francyi coraz to nowe trudności, wpłą- 


taé ją w zatargi z innemi mocarstwami i bezu- | i 
: tak zręcznie, że obecnie nawet wśród ministrów 


stannie narzueać jej swoją opiekę. 

Rząd angielski rozumie to dobrze, że aby 
tylko przeszkodzić przymierzu anglo-franko-ro- 
syjskiemu, Niemcy gotowe są nawet na krok ry- 
zykowny, na poważny zamach, na coś nadzwy- 
czajnego, Podejrzenia te przedewszystkiem dy- 
plomacya berlińska rozwiać powinna, jeżeli szcze- 


' rze pragnie polepszenia stosunków pomiędzy Niem- 
'cami a Anglią. | 


władztwa nietylko w Europie, zamysły cesarza ; 


Wilhelma, który nieagięcie usiluje doprowadzić | 
Niemcy do przewagi militarnej nietylko na łą- |: |, i ady 
dzie, ale i na oceanach, rozbudziły czujność Wiel- . J9* Wojna z *rancją, +r 
: przedstawiciele najbardziej oddalonych plemion, 


kiej Brytanii, zazdrosnej oswą przewagę morską 
i zawsze czujnej, gdy idzie o poderwanie jej sta- 
nowiska państwa kolonialnego, oraz jej potęgi 
mocarstwowej i ekonomicznej, zdobytej dlugiemi 
wiekami mozolnej pracy i zabiegów calych po- 
koleń. l 
"  Zręczna i umiejęetna dyplomacya angielska, 
kierowana przez tak biegłego polityka jak król 
Edward VIL 
z innemi mocarstwami w szerog przymierzy, ota- 
czających Niemcy pierścieniem, który zamknęło 
świeżo ratyfikowane porozumićnie anglo-rosyjskie. 
Niebezpieczeństwo stało się dla Niemiec groźnem. 


Wówczas cesarz Wilheim jął zabiegać o zbliże- í 


nie się do Anglii, a jednocześnie dyplomacya ber- 
lińska czyniła wszelkie wysiłki, by za wszelką 
cenę nie dopuścić do uksziałtowania się przy- 
'mierza anglo-francusko rosyjskiego. 

Sprawie tej „Times“ londyński poświęcił 
specyalny artykuł, skierowany pod adresem kanc- 
derza Billowa, w którym wcale niedwuznacznie 


zaznacza, że rządowi angielskiemu nie wystarczą . 


żadne uprzejmości dworskie i jeżeli ma uwierzyć 
on w szczerość zapewnień niemieckich, to prze- 
dewszystkiem musi uledz radykalnej zmianie sto- 
sunek Niemiec do Francji. 
warunek de polepszenia się stosunków pomiędzy 
Niemcami a Anglią. | z 

Zwdaszcza interesuje rząd angielski kwestya 
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Z moich wędrówek.— Typy i obrazki. 


(Dalszy ciąg — patrz nr. 233.) 


— Że nie mam nic względem ciebie na su- 
mieniu — powtórzyła kobieta. — Jak pragnę, 
abyś wrócił do mnie! — dódała jeszcze. 


— Co to znaczy? — myślał w więzienia — | 


Ona jest niewinna względem mnie. W przeszło- 
ści musiało się coś stać bsz jej wiedzy, bez jej 
winy. 


przyszłość, kara polityczna nie przestraszały go. 


doprowadziła do związania Anglii | 


Jest to miezbędny: 


RODE 
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Korespondent z Tangeru pisze 'do gazety 


francuskiej «Matin», że ludność Marokka nie nie | 


wie o kierunku polityki sułtana Muley-Hafida. 
Do pałącu suliańskiego w Marokku przedostać 
się nie sposób; jest to miejsce święte. Tam o- 
pracowują się w tajemnicy jaknajściślejszej pro- 


jekty i plany, starannie ukrywane przed wszysi- : 
| m" (nin go sułtanem. Dary popłynęły zewsząd, na- 
Dla Indności Marokeszu, który niepodobaym , 
: jest do żadnego z miast muzuimańskich, pożądaną 
Przybywają tu eodziennie | 
'rego Abdul-Azis wyjechał do Kabatu. Przygoto- 


kiemi. 


oberwani, nadzy, gotowi pożreć wszystkich. Ci 
żołnierze wytwarzają w mieście gorączkowo-bo- 
jowy nastrój. Boją się ich wszyscy, naweś kup- 
cy marokańczycy. 

'Muley-Hafid nie podziela nastroju swoich 
zwolenników i prawdopodobnie dlatego przecho- 
wuje w tajemnicy swoje zamiary. | 

Marokesz wywiera obecnie wrażenie środo- 
wiska innego Marokka, tego południowego, co 
powstało przeciw północnemu i gotuje się do za- 
ciętej walki, Marokko prawowiernego ze stano- 
wiska islamu, występującego przeciw Marokko 
sprzedanego francuzom. 

.  Muley-Hafid stoi na czele tego ruchu, boć 
on przecież wyniósł go na tron sułtański. Musi 
więc sellebiać instynktom tłumu, w przeciwnym 
razie zdetronizowanoby go, jak jego brata sułta- 
na Abdul-Azisa. | = 

Aby zrozumieć położenie w jakim się zna- 
laz? Muley-Hafid, należy zwrócić się do przeszło- 


ści, do pierwszych omyłek Abdul-Azisa i jógo ; 
chwiejności w chwilach przełomowych, w zamęcie 


piętrzących się trudności. 

Wielu kaidów południa przewidywało na- 
stępstwa dla Marokka, jakie sprowadzą różne 
traktaty i umowy z mocarstwami. 

Od chwili kosferencyi w Algeciras na polu- 


dniu Marokka wynikło fanatyczne wrzenie, w któ- 


jego w przejściu wypuszezono z szeregu... Na 
chwilkę, bo grupa skazańców czekała. 

Spojrzał na zapłakaną twarz żony. Ledwie 
trzymala się na nogach. Przycisnął ją do piersi. 

—— Pożegnaj Tadzia — wyrzekł ze łżami. 

Ona zachwiała się. = 

-— Quwarty dzień... jak... umarł! -jęknęża.— 
Wczoraj pochowany. 

Skuli się człowiek w sobie, potoczył. 
nierze podtrzymali go i poprowadzili. 

Urwał Michaś w tem miejscu. Nie mogłem 
dostrzedz jego twarzy, lecz cisza panująca w po- 


Żoł- 


'koju oznajmiała mi, że siedział bez poruszenia. 


I czuł się szczęśliwym z obecnej sytuacyi, | 


— Mąź Maryni — rzekiem smutnie — 0- 
trzymał śmiertelny pocałunek na swą drogę da- 
leka. "a 

— I pewność przekonania o winie swej ż0- 
ny — dodal Michaś. 

— Ell Czyżby o tem myślał w tej chwili! — 
zaprzeczyłem. | 

— Właściwie, to, jak on powiada, wcale o 


'niczem nie myślał — przybrał znów stary sybi- 


Błogosławił wypadek, chwalił Boga ża wynale- | 


zienie dląń drogi ciernistej, która go zawiodła 


bydlę na rzeź wiezione... 


do raju, wróciła mu spokój wewnętrzny, Czuł się | 


w zupełności szczęśliwym. Marynia z dzieckiem 
byt mieli zapewniony, bo jakkolwiek 
połowę swego majątku złożył na ołtarzu idei, to 
jeszcze zostało mu tyle ziemi, którą stryj dzier- 
żawił, że mogli żyć dostatnio. i 

Rychło postanowiono 0 losie skazanego; 
w tydzień po uwięzieniu juź go wysyłano wraz 


większą , 
, Ale napisał... 


' niono go z robót ciężkich, 
. wotnie więzienie. 


z innymi. W przeddzień do towarzyszów niedoli _ 
do klasztoru, przestraszył się myślą o jej Śmier- . 


przychodziły siostry, żony, narzeczone. Do męża 
Maryni nikt nie przyszedł. Dopiero w sam dzień 
wymarszu dano mu znać, iż żona Czeka na nie- 
"go. Serce zesłańca uderzyło gwaitownie. Wyłu- 
szczyła zapewne ważne powody, jeśli ją dzisiaj 
wpuszczono, powody, dła których wczoraj uie 
przyszła, albowiem grupowano już aresztantów, 
nie pozwalając na czułości pożegnalne. Jednak 


rak ton opowiadającego. — Szedł, jechał, jak 
Wszystko mu jedno. 
Czasem tylko dziecko wspomniał i płakał. Żony 
bał się wspominać. Blizko dwa lata nie dawał 
znaku o sobie, aż.. jakoś... zatęsknił... Nie wiem. 
Zlitował się. Jak gdyby nie nie 
zaszło, napisał, chociaż niezbyt czule. Że zwol- 
a skazano na doży- 
Sklamał, aby zniszczyć zobo- 
pólną nadzieję ujrzenia się w tem życiu. A je- 
dnak kiedy mu napisała, 


ci nieodwołalnej dla świata i nieprzełamanej już 
zapory, która miała ich na zawsze rozłączyć. 
Wzbronił Maryni surowo... Wysłał list natych= 
miast. Rozbudził tem nadzieję w serca kobiety, 
Jego listy nie zdradzały, iż obwinia ją o krzy» 
woprzysięstwo 1 zamordowanie niem ich syna, ną 
życie którego przysięgia... poczem dziecko zmar= 
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: jej dumę posądzeniem w chwiii 


edy EE 


rasy 


, miłosne, niby kochankowie. 
(ka, gdy nagle ułaskawiono go. 
- nym! 


- tańsey południa, w celu obałeaia dynastyi. 
tacya przeciw Abdul-Azisowi prowadzoną byla 


, Rosyi, 


Je 21% 


car ada 


rem przyjęli udział wszyscy duchowni machome- 


Agi- 


< sultana Abdul-Azisa są dwaj, należący do wro- 


giej mu na północy partyi. 

W czasie konferencyi w Algeciras delegacya 
tej partyi przybyła do Muley-Hafida z oświad- 
czeniem, że poczytuje go za następcę Abdal-Azi= 
sa, Muley-Hafid prosił o cierpliwość i zwrócił 
się do swego brata z radami, wskazując otwar- 
cie grożące mu niebezpieczeństwo. Ostrzeżenia 
jego i rady nie odniosły wszelako sktrńku. 

Zamordowanie Mochanda dolało oliwy do 
ognia. Zapowiedziano Mułey-Hafidowi, by przy- 
jął tron, albo wybiorą sobie innego kandydata na 
sultana. | 

Muley-Hafid tron przyjął. Ludność połu- 
dnia z enmiuzyazmem przyjęła wieść o ogłosze» 


wet z Fezu. ; 
Zdaniem korespondenta ,Matina*, pierwszym 
krokiem Muley-Hafida będzie zajęcie Fezu, z któ- 


wuje się on teraz do tej wyprawy i dlatego po- 
zostawia na razie Cassablankę w spokoju. 


„Kuryer Warszawski”. przytacza za „Cza- 
sem” następujące szczegóły o wyjeździe ks. bisku- 
pa Roopa z Wilna: j | 

Już z dziesięć dni temu wiadomo było, że 
general-gubernator wileńsko-kowieńsko-grodzień- 
ski otrzymał z Petersburga instrukęye, dotyczące 
„niezwiocznege usunięcia z Wilna” ks. biskupa 
Roopa. 

Jak wiadomo, ks. biskup Roop nie zgodził 
się przyjąć ofiarowanej mu przez rząd dyecezyi 
kieleckiej iub piockiej; przez czas pewien rząd no- 
sił się z myślą utworzenia dla ks. biskupa Roopa 
nowej ayecezyi, w głębi Rosyi; dano temu zamia- 
rowi rychło za wygraną. Pozostawała tedy jedna 
tylko ewentualność: albo osadzenie „usuniętego ” 
z Wilna Pasterza w któremś z miast środkowej 
albo wręczenie mu pasportu zagranicz- 
Osobiście skłaniał się ks. biskup chętniej 
w w głąb Rosyj; 


CY, 
panairin 


ło dnia trzeciego. I ona milczała o tem. 


Listy 
Maryni wogóle były nieśmiałe, ezasem jednakże 
wyrwał się jej z pod pióra krzyk serca uciśnio- 
nego. A cóż tam sumienie kobiety... matki prze- 


chodziło! 
motności! l 
Czas łagodzi, lata krew studzą. Przycichł 
w nim żal za dzieckiem. Zonę kochał, więc szu- 
kał w swym mózgu obrony dła niej. I wynalazł. 
Powiedział sobie: A gdyby Śmierć dziecka była 
zwyczajnym wypadkiem, ja zaś znęcam się nad 
kobietą niewinną, która na równi ze mną, jeśli 
nie więcej, Cierpi nad utratą jedynaka; obrażam 
i wspólnej nam 
boleści. Ona nie chce się usprawiedliwiać, pra- 
gnie Bogu ofiarować resztę życia i duszę zbolałą. 
Obronił ją. Stal teraz listy ezule, pelne tę- 
sknoty. W odpowiedzi otrzymywał od Maryni 
słowa, przerywane łzami radości. Nie żywiła na- 
dziei ujrzenia go w życiu, jej szło o dobre sło- 
wo, © opinię w sercu męża, o łączność myśli tę- 
skliwych. Mało po mału pisywali do siebie listy 
Tak trwało lat kil- 
Poczuł się wol- 
która 


Jak porać się z niem musiała w sa- 


Gnał dniem i nocą do ukochanej, 
nie przeczuwała szczęścia blizkiego. 


W miarę, jak się zbliżał, niepokój ogarniat 


. męża Maryni. 


Czy warto na nowo rożpoczynać pożycie? 


; czy starczy mu sił na tyle, ażeby nie zakrwa- 


że. zamierza wstąpić | 


| 
| 
i 


wić serca kobiety wspomnieniem przeszłości? 
Wszakże czuje, że niechęć jego budzi się już te- 
raz, skoro się tylko blizko niej znajduje. 

Uląkł się, nie miał odwagi zajechać do do- 
mu, do swego dawnego mieszkania przy ulicy 
Kapitulnej. Zatrzymał się w hotelu. 


(Dok. nastąpi), 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 24 października. 1907r. 
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przyjaciół Pasterza doradzało mu obranie za 


staly pobyt Rzymu, gdzieby, daleki od spraw 


publicznych wogóle, mógł „lepszych doczekać 
się czasów” kto wie?--może powrotu do Wilna... 


jednania audyencyi u p. Stolypina i wstawienia 
się za pobytem ks. biskupa za granicą, udali się 
do Petersburga przed kiłku dniami pp. Korwin- 
Milewski, poseł gubernii wileńskiej do rady pań- 
stwa, i Konstanty Skirmuntt z Mołodowa w gro- 
dzieńskiem, b. prezes Towarzystwa rolniczego gro- 
dzieńskiego. Pogłoska o wyjeździe do Petersbur- 
ga „deputacyi” w sprawie ks. biskupa wileńskie- 
go—nie miala najmniejszej podstawy. Pp. Mile- 
wski i Skirmunit udali się do Petersburga w cha- 
rakterze całkiem prywatnym. 


Audyeneyi u p. Stołypina natychmiast nia : 
Wyznaczona im została na godz. Ż-gą, : 


qzyskali. y , 
dn. 19-go października. 


Tymczasem dn. 17-go b. m, gdy pp. Milew- | 
na | 


andyencyę u p. Stołypina, a mają posłuchanie u i właszczenia. Gdy jedne pisma oświądczają się za. 


ski i Skirmuntt oczekują w Petersburgu 
p. Władimirowa, wieczorem między godz. 10 a l1 
otrzymuje ks. biskup Roop list oficyalny od p. 
general-gubernatora, który donosi, że minister 
spraw wewnęirznych oczekuje przybycia ks. bi- 
skupa dnia 19-go b. m. w Petersburgu, aby się 
stawił przed nim i udzielił mu „wyjaśnień w spra- 
wach służbowych”. e 

Forma już sama „zaproszenia” nie pozosta- 
wiała żadnej wątpliwości, że chodzi o postawie- 
nie ks. biskupowi kategorycznego ultimatum. A po- 
nicwaź ks. biskup zdania swego nie zmienił, ła- 
two było przewidzieć, że tam w Petersburgu roz- 
strzygną się losy Pasterza. = 

O otrzymaniu „wezwania” nikt w miescie nie 
wiedział oprócz dwóch, trzech osób z najbliższe- 
go otoczenia ks. biskupa, a na których dyskrecyi 
można było polegać. Ks. biskup pragnął, aby wy- 
jazd jego z Wilna nie dał powodu do żadnych 
manifestacyj. 

Dnia 18 b. m., po południu, sekretarz kan- 
celaryi general-gubernatora posłany był do ks. bi- 
skupa dowiedzieć się: czy czasem nadwąilone zdro- 
wie J. Ekseelencyi nie stanie na przeszkodzie wy- 
jazdowi do Petersburga? Ks. biskup odpowiedział, 
Że czuje się doskonale i że dziś pociągiem kuryer- 
skim Odesa- Kijów-Wilno-Petersburg, o godz. 7-ej 
wieczorem wyjedzie do Petersburga. | 


W ciągu dnia postał pasterz zamówić «coupé» 


pierwszej klasy w rzeczonym pociągu. O godz. 6 
wieczorem wyszedł z domu w towarzystwie brata 


swęgo, barona Konstantego, bawiącego właśnie | 


w Wilnie, i pieszo udał się na dworzec kolei Ks. 


biskup i bar. Konstanty Roop minęli rozmyślnie ; 


dworzec i poszli dalej ulicą, jedną z mniej oży- 
wionych, prawie pustych—z zamiarem zawrocenia 


z drogi tak, aby przybyć na dworzec. przed sa- : 


mem ruszeniem pociągu. Nagle—zjawia się przed 
nimi rewirowy, zdejmuje czapkę, całuje w ramię 
ks. biskupa i submitując się w najgrzeczniejszy 
sposób przypomina, że pociąg odchodzi niebawem. 
Biskup uspokaja go, że na zegarek spogląda raz 
(pó razu i--zawraca. Rewirowy z czapką w ręku 


„asystuje“ ks. biskupowi, oświadczając po drodze, | 


3% kazano otworzyć dla Jego Ekscelencyi „parad- 


ne“ pokoje dworca, aby idąc przez nie na peron : i75 WOW BAG ; 
Ks. biskup ; Która zbierałaby się w razie potrzeby, ażeby za- 


uniknąć mógł ewentualnego toku... 
dziękuje za tę wyszukaną względność. 
Na dworcu kolei sporo żandarmerył i policji. 


Żadne się jednak pole do działania nie otwiera, | 
gdyż „odprowadzających* ks. biskupa niema. Przy- ` 
W chwil kilka potem przy- 
jeżdża gubernator. Ks. biskup nie jest jednak i; 
w żadnej mierze możestowany. Dwaj tylko żandar- | 


bywa policmajster. 


mi stoją n wejścia do wagonu, którym pasterz je- 
dzie, ałe do wagonu uie wchodzą. Nie wchodził 
też do wagonu p. gubernator, jak mylnie doniósł 
„Dziennik Wileńska”. | 

Słowem tylko z całą atencyą pilnowano, aby 
ks. biskup faktycznie 1 najniezawodniej z Wilna... 
wyjechał. | 

Bagaż ks. biskupa był już dostawiony na dwo- 
rzec, przedział zarezerwowany; oczekiwali już na 
dworcu udający się z ks. biskupem do Petersbur- 
ga pralaci Sadowski i Bajko. Dzwonek jeden, dru- 
gi, trzeci. Pociąg ruszył... | 

Administratora dyecezyi mamy, jak zazwyczaj, 
w osobie ks. prałata Radzimińskiego-Frąckiewi= 
cza. Wiek podeszły i słaby charakter —- oto kar- 
dynalne cechy ks. administratora. W dodatku 
otrzymał on tylko pełnemocnicze zastępstwo wy- 
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itp.), tak, iż wszeikie komunikaty rządu, sprawy 


tranzlokaeyi księży itp. będą niezałatwienę ocze- | 
: kiwały.. powrotu ks. biskupa Roopa lub miano- | 
- wania nowego biskupa. . 

W celu zbadania grnatu w Petersburgu, wy- | 


ORGANIZACYA NARODOWA 
W PRUSACH. 


Poseł szląski, Adam Napieralski, wystąpił 
w «Pracy» poznańskiej z użasadnioaym szczegó- 
łowo projektem utworzenia organizacyi narodo- 
wej, która byłaby przedstawicielstwem całego spo- 
łeczeństwa polskiego w zaborze pruskim i nada- 
wałaby kierunek we wszystkich sprawach, doty- 
czących zagadnień politycznych i narodowych. 

Do wysiąpienią z tym projektem skłoniła p. 
Napieralskiego rozbieżność zdań w sprawie zacho- 
wania się społeczeństwa wobec grożącego wy- 
urządzaniem wieców, protestujących przeciw wy- 
właszezeniu, drugie uważają takie wiece za nie- 
właściwe, inne znów proponują, ażeby 
memoryal, pięinujący wobec całego Świata spo- 
sób zachowania się rządu względem ludności pol- 
skiej. Taka różnica zdań uwydatnia się także 
w innych okolicznościach, a niema czynnika, któ- 
ry byłby powolany do usunięcia rozbieżności są- 


dów i dążeń. Nie jest takim czynnikiem komitet * 


bo jego działalność końezy 


centralny wyborczy, | 
ani też Koło 


się na przeprowadzeniu wyborów, 


polskie, ponieważ posiada tylko mandat repre- 
zentowania ludności polskiej w ciałach prawo- 
dawczych. 


„Tymczasem-pisze p. Napieralski — położe- 
nie nasze jest tak poważne, iż potrzeba koniecz- 
nie kogoś, któryby miał przez społeczeństwo po- 


' wierzony obowiązek ciągłego czuwania, a zara- 


zem prawo przedsiębrania, w razie potrzeby, 
wszystkiego co należy, bez narażenia się na za- 
rzut samozwańczego przywłaszczenia sobie wła- 
dzy. Jednem słowem uważam, że społeczeństwo 
nasze powinno stworzyć przedstawicielstwo naro- 
dowe, uprawnione do reprezentowania go w Spra- 
wach politycznych na zewnątrz i przedsiębrania 
wszelkiej w tych sprawach potrzebnej w kraju 
akcyi, ; 

Gdybyśmy już dziś takie przedstawicielstwo 
posiadali, sprawa stanowiska naszego wobec pro- 


gdzieby ją gruntownie zbadać i rozsirzygnąć mo- 
żna, co społeczeństwu czynić należy. 
stwo wiedziałoby, kto mu pewną akcję zaleca i 
że to czyni na mocy wszechstronnie dokonanego 
rozpatrzenia się w okolicznościach. Prasa nasza 
mając podstawę w uchwałach przedstawicielstwa, 
o wiele silniej i skuteczniej sprawie przysługi- 
wąćby się mogła. W całem postępowaniu byłby 
większy lad i porządek, większa solidarność, wię- 
ksza pewność. 


Z tych przyczyn przemawia poseł sziąski za : 
utworzeniem na wzór cęntralnych komitetów, ja- 


kie posiadają wszystkie stronnictwa polityczne 
w Niemczech--organizacyi stałej, wybieranej przez 
ludność wszystkich dzielnie polskich w Prusach, 


stanawiać się nad pilnemi zagadnieniami natury 
politycznej i dawać narodowi wskazówki jedno- 
litego postępowania. Byłoby najlepiej, gdyby 


członków tej organizacy! wybierały stowarzysze- 


nia polityczne. Ponieważ jednak dotąd stowarzy= 

szen taxich wcale niewa, p. Napieralski podaje 

projekt następujący: | 
„Zebrania po parafiach wybralyby delegatów 


do politycznego komitetu powiatowego, 


de 5,000 głosów polskich przypadł jeden delegat 
na zjazd główny. Wtedyby przedstawicielstwo po- 


lityczne składało się ze 100 obywateli. Doliczyw- 


szy do tego wszystkich posłów sejmu, parlamen- 


; tu i Izby panów, wypadłoby około 150 mężów, 


łącznie w sprawach natury duchowej (dyspensy 


do których możnaby mieć zaufanie, iż sprawami 
społeczeństwa umiejętnie i sumiennie pokierują. 
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Nestór wykazuje w „Rusi* konieczność demonstra- 


ogłosić | 


który i 
RE W aan stosunku oddanych przy 
wyborach do pariamentu polskich głosów — dele- : „znię okólni iaj j 

EOS A | > Gi s i © nik zawiadamiający, że gub. lubelską 
gatów na ogólny sejm. Przypuśćmy, iżby na każ- „wobec ujawnionych tam przypadków ZosLibnię- 


, bez względu na to; czy” wniosek <tensbędzie miał widoki 


PIZA 


Z aa i 


powodzenia. 

n 

„Riecz* donosi, że przebywający w Petersburgu 

ambasadorowie mocarstw zagranicznych interesują się 
nadzwyczaj wyborami do trzeciej Dumy i prawie cos 
dzień przesyłają telegraficzne sprawozdania swoim rzą- 
dom, 

Aa 


W sferach biurokratycznych —jak donosi „Stoliczno - 


© je Utre*—krążą pogłoski o mających się niedługo od- 
| być układach między rządem i kadetami. 


Wymieniają 
nawet nazwiska osób, ža pośrednictwem których te 
układy mają być prowadzone. Są to p. Struwe i p. Fie- 


1 dorow. Mówią, że kadeci zgodzili się na kandydaturą 


`. Chomiakowa, jako prezesa Dumy, sle kategorycznie ed- 


+ wytoczony przez byłego gubernatora Berlina, 
„hr. Moltkego, publicznie Hardenowi z pwodu znanych 


czały 


mówili popierania kandydatury Guczkowa i Kostianki. 
Układy kadetów z rządem dotyczą wszystkich kwestyi, 
które mają być poruszone w Damie. 

Kwestya legalizncyi K.-D. jest już postanowiona, 
Po ukończeniu układów, jeżeli w zasadniczych puakiach 
nastąpi zgoda, bądą stopniowo ogłaszane komunikaty 
urzędowe, 

i bran] 

„Dirż. Wis.” donoszą, że informacye niektórych ga- 
zet o blizkim wyjeździe na dłuższy utłop wiceministra 
spraw wewnętrznych, A. M. Makarowa, z powodu cho- 
roby, są zepełnie bezpodstawne. | 


ŁR 


Przy nader licznym nspływie publiczności rozpo- 
czął się wczoraj przed południem proces o obrazę esei, 
ganerała 
napaści na niego w redagowanym przez Hardena 
tygodniku „Zukunft. Wezọrajsze rozprawy nia odzua- 
się momentami wybitnemi. -Harden odrzucił 
szorstko propoczycyę prezesa sądu załatwienia sprawy 
połubownie. Jak wiadomo, „Zukunit” zarzuciła Moltke- 
ma zboczenią seksualne, wobec czsgo generał musiał 
podać się do dymisyi, jednocześnie jednak wytoczył pro- 
ces Hardezowi. ; 


KALENSANZYK TERMIROWY. 
IMIONA SŁOWIARSKIE. Dziś Siemisława. 
tro samomysia, | | 
TRATR VIGŁORIA Dziś „Pan Twardowski na 
Krzemionkach,” krotochwiia romantyczno czarodziejska 
w 8-iu obrazach, Początek o godzinie 8 wieczorem. 
-— Jutro „Pan Twardowski na Krzemionkach.” 


Ju - 


AR >, : Początek o godzinie 8 wieczorem. 
jektu wywłaszczenia miałaby właściwe miejsce, . 


ZEBRANIA, Dziś o godz. 5 po poł. w gmachu 


. Szkoły handlowej przy ul. Dzielnej nr. 4i, odbędzie się 


Spoleczeń- . 


Ea WREN A a- 


ogólne zebranie członków Towarzystwa pomocy dla nie- 
zamożnych uczalów tejże szkoły. 
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W sprawie poborowych. Jak wiadomo, ra- 
da ministrów , postanowiła na nowo wprowadzić 
ustanowione prawo, które odrzuciła druga Du- 
ma-a polegające na tem, iż popisowi, oddani 
pod sąd, albo znajdujący się pod jawnym dozo- 


: rem policyj, otrzymują odroczenie służby wojsko- 
wej, do czasu uniewianienia ich przez sąd, alba 


NARAR HAE ty 


warzne. 


poza! 


WAG keri 


PE 


zdjęcia z mich dozoru policyjnego. Powstała 
wobec tego kwestya, czy to prawo dotyczy mło- 
dzieży, skazanej administracyjnie na wyjazd z gra- 
nic Królestwa. i | 

Jedno z pism żydowskich wyjaśnia, iż wszys- 


-cy zeslani, jako znajdujący się pod jawnym do- 


zorem policyjnym, podlegają niewątpliwie owemu 
prawu. | 

Cholera. General-gubernator warszawski ro- 
zesłał do gubernij Królestwa Polskiego telegrafi- 


cholerycznych, należy uważać za zagrożoną przez 
epidemię, skutkiem czego osoby, przybywające 


: z tej gubernii, będą podlegały obserwacyi. 


Sprawy wyborcze. Dzisiaj od samego rana 


(w lokalu ill-go oddziału straży ogniowej ocho- 
, tniczej (na pierwszem piętrze) zasiadła komisya 


 Gbywatelska 3-go okręgu wyborczego, która za- 
„łatwia wszelkie czynności, związane z wydawa- 


eyi rosyen w trzeciej Dumie na rzecz sprawy polskiej. 
Demonstracye powinny obejmować protest wszystkich . 


posłów postępowych z Cesarstwa przeciw 
projektowanej gub. chełmskiej, oraz postawienia w trze- 
ciej Dumie wniosku o autonomii Królestwa Polskiego 


utworzeniu 


niem ponownie kart legitymacyjnych i kopert, 
o ile zgłaszający się prawyborcy 3-go cyrkułu 
zażądają tego, na podstawie przedstawionych dos. 
wodów osobistych. i 
Na wydawanych kartach legitymacyjnych pra- 


i 


mamenn, 


wyborzom. figurować: będzie adnotacya—kopia. | 

Do godziny 1-ej' po południu zgłosiło sie za- 
dedwie kilkanaście osób. 

W kuryi tej zasiadaj 
Fiedlet, J. Grzybowski, 
O. Duzzi, R. Mialkowski, 
man, N. Sałomonowicz, Ch. Kamiński Grawe, 
M. Nowacki, O. Gall, a Jende, F. Paul, M. 
-Frenkiel, Lorentz, Grodzicki. 

Biuro do wydawania deklaracyj otwarte jest 
od godziny 10-ej rano do 8-6j wieczorem. 


pp: E. Jezierski, I 
. Lissner, K. Masicki, 
E Rieman, L. Kaut 


P. M. S. Doroezne zebranie ogólae członków 
Koła północnego P. M. S. odbędzie się w nie- 
dzielę dn. 28-g0 października o godz. 3-ej po po- 
ludniu w lokala przy ul. Dzi 
idek dzienny obejmuje: sprawozdanie z czynności 


zarządu Kola w ciągu ubiegłego roku, sprawo- ; 
„zdanie kasowe, przedstawienie przez Zarząd i za- ; 


'twierdzenie przez ogólne zebranie budżetu na rok 


ustępujących. | 

© Czlonkowie Koła, którzy nie dostali jeszcze 
‘kart wstepu na zebranie, mogą je otrzymać przy 
wejściu po przedstawieniu kwita z opłaconej 
składki. 

Z Komitetu giełdowego. Jutro, o godzinie 
5-0] po południu odbędzie się zebranie ak 
Komitetu gieldowego, na którem między innemi 
rozważana będzie sprawa, poruszona przez sfery 


'handlujące, dotycząca zamykania niektórych przez } 
czas dluższy dła ruchu kołowego ulic, przez któ- : 
Komitet ; 
i 2 Towarzystwa transportowego 
:{ W tutejszej gazecie żargonowej 


re przejeżdżać mają. furgony pocztowe. 
zamierza w sprawie tej wystąpić z SOPWIAAIH 
podaniem do władz odnośnych. 


Z.komisyi mieszanej. Skutkiem nioporóżu- 


„mienia pomiędzy ezłonkami komisyi mieszanej, 


powołanej do rozważania sprawy, dotyczącej unor- 
mowania dnia roboczego i wypoczynku Świątecz- 
nego, posiedzenia tej komisyi zostały zawie- 
SZORE. | 

Nieporozumienie wywołane zostało tem, iż 
"podczas dyskusyi w sprawie sprzedaży detal iez- 
nej, 7 członków oświadczyło się za ogranicze- 
"niem tej sprzedaży, siedmiu zaś pozostałych, w 
tem prezes p. M. Nowacki, wystąpili przeciw te- 
mu wanioskowi. 

Przewodniczący w komisyi p. M. Nowacki, 
nie chcąc korzystać ze swoich prerogatyw—uznał 
za stosowne zarządzić glosowanie tajne. 


Wynik głosowania był taki, iż 6 głosów o- : 


świadczyło się przeciw ograniczeniu. 
Niezadowołeni z takiego rezułtatu niektórzy 


członkowie zdania przeciwnego zażądali ponowne- ; 
_'go rozpatrzenia. sprawy. Ogół członków komisyi | pierowej (Konstantynowska nr. 7). 
g 
: aresziowano. 

pełnie salę zebrań, oświadczając, iż składają swo- | RY. 


i nadal nie chcą należeć do ko- | warzgszenia spożywczego komandytowoe-firmowe- 
j 
i 


nie zgodził się na to; czterej z nich opuściło zu- 


je mandáty 
misy. 


ków—pozostali na.razie zawiesili obrady. 


W nadchodzącą sobotę pozostałych 10-c6iu | 
i 7 ; mu przy ulicy Południowej 26-letnia R. Berman 


czy komisya w tym składzie ii dotychczas, mimo poszukiwań, rodzina nie na- 


| trafila na jej ślad. 


o. ! van i i Rewizya. 
wiającym dalsze prowadzenie obrad, pozostali ; skich przy uiiey Lipowej pad M 87 dokonano re- 
członkowi komisyi przedstawią swoje wnioski gu- | 


członków zbiorą się w magistracie łódzkim, w ce- 
lu rozstrzygnięcia, 
może uważać się za kompetentną, czy też nie. 

O ile zapadnie uchwała w duchu uniemożli- 


bernatorowi piożrkowskiemu. 


Dnia 2i-go października w sali Paradyżu odby- | 


lo się ogólne zebranie w kwestyi założenia wia- 
snego sklepu z obuwiem. Przewodniczył P. Pe- 
rzyński Po dłuższych dyskusyach postanowiono 
założyć własny sklep z obuwiem. Do nowo two- 
rzącego się Towarzystwa przystąpiło już 31 czion- 
ków ze Związku zawodowego a mianowicie: Ste- 
fan Perzyński, Teofil Banacki, Franciszek Pienta 
Stefan Podgórski, 


skowski, Antoni Paroń, Teońl Kotecki, Jan Król, 


ezyk, Franciszek Stachlewski, Stanisław Macieje- 
waski, Wawrzyniec Indraszyk, Pawel Mazurek, 


Aleksy Łogowski, Stanisław Pyć, Marcin Kostrze-' 


wiński, Adam Ruszkiewicz, Wawrzyniec Bierna- 
siak, Kdward Bugajski, Stanisław Buczyński, Igna- 
cy Perzyński, Franciszek Miszkiewicz, Antoni Pol- 
ski, dalsze zgłaszania przyjmuje Związek. Na- 
stępnie zostanie opracowana odpowiednia ustawa, 


Uniwersytet ludowy ?. M. S. Jutro w sali 
Stowarzyszenia majstrów fabrycznych, Nowy Ry- 


elnej nr. 31. Porzą- ; 


| , | i 
; chodzi na kursy wieczorowe, pozbawiony 
X 


Ponieważ komplet komisyi stanowi 14 człon- | 80 a A do > Spytek) od SA WEJ 
+ OSQDY. 


| wano. 


fA 
| 
Związek zawodowy przemysłu szewckiego. | Bandyci. Z 
i 
l 


| zmu, 13 przyznało się, że należały do partyi ma- 


; się Antoni Kubiak 


nà kiego». Przyznał się oni do następujących napa- 


Andrzej Nowak, Walenty La- ! dów i grabieży: Na ulicy Wodnej Me 18, ze skle- 


j pu Cymberknopfa zabrali cały targ dzienny. Dwa 


Stanisiaw Maciejewski, Józef Janisiak, Leon Giaj- | razy byli u Jaakla Goldsteina (Nawrot 63), gdzie 
$ 


zer, Stanisław Tarlowski, Józef Zaborowski, Wła- ; 


dysław Jelonek, Leon Chmielecki, Józef Kowal- | przy nl. Widzewskiej X 109. W celu grabieży za- 
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Pruszycki nie chćial zadość uczynić żądaniu, 


- Kleniberg rzucił Się na właściciela. Wówczas je- 


<Liry> (Nawrot Æ 38), w drugim terminie od- 


będzie się zebranie majstrów. Posiedzenie to bę- 
dzie prawomocne beż wzgłędu na ilość przyby- 
łych czionków, Z. powodu upływu trzechlecia 
urzędowania starszego 
na zebraniu tem będą dokonane wybory. 
; žo Żęremudzenia rzsżników. W lokalu <Li- 
> Ty» przy ulicy Nawrot M 38, pod przewodnie- 
twem starszego majstra p. Antoniego Lasków- 
skiego, Ww obecności asesora cechowego p. Sta- 
ni sława Bocheńskiego i 42 czlonków odbyło się 
; kwartalne zebranie Zgromadzenia tżeźników. 

Na posiedzeniu tem zapisano 19-iu uczniów, 
wypisano ł0-ciu na czeladników, przyjęto dó gro- 


Ej 

| na majstrów jednego. 

przyszły i wybór nowych członków na miejsce | 

: zało się, że Zgromadzenie posiada kapitał 11 ty- 
; sięcy 977 rubli 66 kop. 

i Starszy Majster zawiadomił zebranych, ŻE ha 


Z przeczytanego sprawozdania kasowego 0ka- 


kursy wieczorowe chodzą jeszcze nie wszyscy 


madzenia, którzy za niepoddanie się tegulatńino= 
wi karani będą pieniężnie, a naweś mogą być po- 
zbawieni utrzymywania | tetminatorów w warsżta- 
| tach. Jeżeli zaś terminator z własnej winy nie 
i będzie 
prawa nauki fachu. Załatwiowo poza tem parę 
spraw bieżących. 

o «Nadieżda». 
«Lodzer Nach- 
richten» przedrukowana została z gazety moskiew- 
skiej «Utro Rossii» wiadomość, zawierająca po- 
gloskę, jakoby Towarzystwo transportowe i ubez- 
pieczenia od ognia towarów „Nadieżda“ zawie- 
sijo wyplaty. 

Pogloska ta okazała się bezpodstawną i fal- 
szywą, jak o tem nam komunikuje zarząd łódz- 
kiej £ii. 


Aresztowanie. Wczoraj dokonano rewizyi i 


ulicy Mikolajewskiej M 39, Andrzeja Je 7, An- 
drzeja N 13, Spacerowej, Przejazd i td. Are- 
„Sztowano kilxanaś ście osób. 

— Dzisiejszej nocy policya wraz z wojskiem 
dokonywała rewizyi w 62-ch domach, położonych 
w obrębie 4-go cyrkułu policyjnego. Aresztowano 
4 osoby. Ś a 

— Dzisiejszej nocy wojsko wraz z polieyą 


Nikogo nie 


— Po dokonanej rewizyi w domu prezesa Sto- 


źniknięcie. Przed kilku dniami zniknęła z do- 


Na gospodzie czeladnilków murar- 


( wizyi; nie nie znałeziono i nikogo nie areszto- 


18 osób, które w swoim cząśsie 
' czasie były aresztowane pod zarzutem bandyty- 


ksymalistów- rewoluegonistów. Celem ieh było wy- 
syłanie listów z żądaniem pieniędzy i napadanie 
z bronią. Teroryzując w ten sposób mieszkańców, 
otrzymy wali pieniądze. Redakcyą listów zajmował 
z drukarni «Kuryera Łódz- 


dokonali grabieży. Napadli na sklep Krenicera 
bili Borucha Satanowskiego, właściciela składu 
siana przy ulicy Widzewskiej M 94, Wysłali po 
dwa listy z groźbami do Krenicera i do szewca 
Mandy (Piotrkowska 118), Jeden z niech wypad- 
kowo zabił na ulicy Targowej dziewczynkę Zofię 
Bachlińską. Zabili właściciela domu Kezina.. 


_  4adanie rany. Do sklepu szewca Mojżesza 
Pruszyckiego, zamieszkałego przy ui. Zgierskiej— 
przyszedł niejaki Ber Kleniberg, żądając gwałtem 
wydania kamaszy. hoc 


Ea ES i 


i podstarszego majstrów, | 


aresztowań w różnych domach, mianowicie: przy. 


dokonało rewizyi w lokalu Związku branży pa- | 


A n o 


terminatorzy i przypisuje włnę czlonkom Zgro- | 
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Do, najechany został 


: den z czeładników scehwycił za nóż i ranił ciężko 
ze Zgremadzenia fryzyerów. We wtorek dnia ; 
o godzinie 3-ej po południu, w lokalu : Y głową Kleniberga. 


Wezwany poblizki lekarz ranę opatrzył. Wia- 
nego zadania rany aresztowano. 


Przejochanie. Dziś w nocy © godz. 1, stróż no» 
cny na Stacyi Łódź kolei fabryczno-łódzkiej zauważył, 
że úa rampie nr. 18 jakiś cżłówiek kradnie bawełńą, 
Na wszczęty alarm przez stróża złodziej zeskoczył 
z rampy na linią, chcąc się schować za wagont; W tej 
właśnie chwili został najechany przez parowóz nr. 24, 
wskutek czego połamało mu obie nogi. O ile stwierdzo- 
90-letni Stanisłów Ruszczak, któ- 
rego lekarz Pogotowia odwiózł do szpitała Gayórów. 


Kradzieże, Moszkowi Fidelis, zamieszkałomi przy 
ul. Przejazd nr. 37, na póczcie sktadziono portfel za 160 


rubłami. — Przy ul. Mikołajewskiej nr. 40, Otglil Mora- 


wa skradziono różne rzeczy, wartości 100 rb. — Przy ul. 
Przójszd nr. 48, Bartłomiejowi Wróbłowi skródzidno 
różne rzeczy, wartości 200 rb. 


Uwolsńionie. Aresztowanych w swólm czasie na 
stacyi Pogotowia syna i szwagra miejscowego stróża, 
wczotaj po odsiedzaniu w więzienia miesiąca, Wypusz-. 
czono na wolność. 


Że schodów, Na ul. Wolborskiej nr. 30 Dwojra 
Szefnia, przezupka, làt 20, spadła że schodów 1 zwiehnąe 
ła lewą ogg. Po adzielenia jòj doraźnej pomocy przóź 
lekarza Pogotowia, pozostawiona ŻOBŁ tala na miajsed. 


$ 


Z Tomaszowa, W fabryce braci Firstenwald 
(apretura i farbiarnia) z powodu wydalenia je- 
dnej z robotnic robotnicy zastrejkowali. Po 4-ch 
dniach jednak powrócili do pracy wobec zgodze- 
nia się administracyi fabrycznej na przyjęcie 
z powrotem wydalonej. 


AEE straj dieen zc towa, 


SZTUKA i i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Dziś i jutro MAR w teatrze 
Victoria graną będzie krotochwila romańtyezito- 

czarodziejska ze śpiewami i tańcami, I. N. Ka-. 
mińskiego z muzyką Wacława Rohliczka p. tyt. 

„Pan Twardowski”. W rolach głównych wystą- 
pią pp. Gurynowicz (Twardowski), Janusz (Złoto - 

mir), Stróżewski (Giermek), Orliński (Hecze-Pe- 
cze), oraz panie: Brzeska (Skaninka), Ochmańska- 
(Wiślana). 

"W próbach „Pies z Baskeryvile" sztuka w 4. 
aktach Ferdynanda Bońna w tłomaczeniu Bole» 
siawa Rachie wieza. 


pm za main m pam atii 


Ź WARSZAWY. 


szneaczańwa 


i Kijowiacy w Warszawie: 
Od kilku dni pociągi kuryerskie i pośpieszne 
kolei terespolskiej nadchodzą do Warszawy přze: 
pełnione zamożniejszą publicznością kijowską, 
która opuszcza to miasto z obawy grasującej tam 
epidemii. Część kijowian wyjeżdża żagranicę, 
lecz większośc pozostaje w Warsżawie. W ho- 
telach  zaznaczyło się to mae napływem 
gości. 
* Konsulat japoński. 
Słychać, iż projekt utworzenia konsulatu ja- 
pońskiego w Warszawie na teraz upada. Konst- 
lat generalny Ww Petersburgu zżjmie się również 
sprawami tego państwa w. Królestwie Polskiem. 
Z prasy. s. 
Wydawnictwo „Biesiady Polskiej“ zostało. 
zawieszone z rozporządzenia władzy. -. 
— P. Kazimierz Pafike, dotychczasowy spół- 
pracownik gazety «Słowo», został powołany na 
redaxtora «Dziennika poznańskiego». Stanowisko 
to zawakowało po zgonie Ś. p..Łebińskiego, 


*  Przepeľnienie. więzień. ] 

Inspekcya więzienna gubernii warszawskiej, 
wobec przepelnienia wszystkich tutejszych wię- 
złeń, od dłuższego czasu robiła usilne starania o 
jaknajrychiejsze wysłanie na miejsce przeznacze- 
nia więźniów, skazanych do ciężkich robót. Obe- 


enie główny zarząd więzień nadesłał zawiadomie- 
: nis, że z powodu braku miejsc w więzieniach, 


przeznaczonych dla skazańców do ciężkich robót 
na Syberyi, więźniowie tej kategoryi nie będą na 
razie tam wyśiani. Jednocześnie wydano rog- 
porządzenie, by te kategoryę skazańców umieścić 
w więzieniach Królestwa Polskiego. Skutkiem 
tego w tych dniach pierwszy taki transport bę- 
dzie wysłany do więzienia kieleckiego, 


etz: 
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Odkrycie podkopu. Dzienńtiki rosyjskie podają 
następujące szczegóły odkrycia podkopu pod Pa- 
włowskiem II. . a Pia 

Polowało tam z psami w nocy towarzystwo 
wielkoświatowe. Polowanie już się skończyło, psy 
leniwie zbierały się na sygnal. Nagle psy coś 
zwietrzyty, poczęły ujadać i popędziły ku planto- 
wi kolejowemu. 


CESARSTWA. 


nn] 0 


W odległości 100 Sążni od nasypu zatrzyma- 


ły się. Zachowanie się psów zwróciło uwagę je- 
dnogo z myśliwych, który galopem puścił się za 
pah. 

Psy stały na jednem miejscu i kopały ziemię. 
Myśliwy zeskoczył z konia i wtedy dopiero spo- 
strzegł coš miezwyklego, mianowicie przykryty 


starannie ziemią, deskami i darniną wielki dół. 


W głębi dołu dwie postacie ludzkie, zajęte były 
jakąś robotą. o A: 

Myśliwy począł zwoływać towarzyszów. Dół 
otoczono ze wszystkich stron. Myśliwi, trzymając 
broń na pogotowiu, zawołali. 

„— Panowie, jest was tylko dwóch, my je- 
steśmy uzbrojeni. Opór niemóżliwy. Poddajcie 


się. | 
i Nieznajomi wnet zrozumieli swe położenie, po- 
rozumieli się szeptem i zawołali: 
— Poddajómy się! 
- Wyszli z dołu, porzucili narzędzia pracy i pod- 
dali się. NE | | 
.. Dół był obszerny i głęboki. Z dolu rozpoczę- 
ty był podkop w stronę plantu kolejowego. Wszy- 
stko było tak ukryte, że z zewnątrz nic nie było 
widać. l > i 
Nieżnajomych odprowadzono pod eskortą do 
urzędu żandarmskiegó. Na miejsce przybyły wla- 
dze. : R. 
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„ Moskwy 


e 177,79 

„a  Odesy 767,9% 

„ Warszawy „ 1046,9% 
Powtarzamy, że są to liczby, podane ze 


sprawozdania urzędowego przez dzienniki rosyj- 
skie. 


O ZLOT SOKOŁÓW... 


sina 


Jak wiadómo, skutkiem prótestu prokurato- 
ra wztiowiono w Poznaniu głośną sprawę prze- 
ciwko członkowi pruskiej Izby panów, Józefowi 
Koświelskiemu, postowi Betnardowi Chrzanowskie- 
mu oraz kilku janym osobom o urządzenie” zaka- 
zanego przez policyę pruską zlotu sokołów pol- 
skich w prywatnym parku p. Kościelskiego w Mi- 
łosławiu. 

Sąd pierwszej instańcyi uwolnił wszystkich 
oskarżonych od winy i kary, to oczywiście nie 
podobało stę prokuratorowi pruskiemu. 

Najpierw przesłuchano mecenasa i posła Ber- 
narda Chrzanowskiego, jako prezesa Sekolstwa 
polskiego pod zaborem pruskim. Obwiniony o- 
świadczył, iż gotów dać odpowiedź na wszelkie 
do niego wystosowane zapytania. 

Związek towarzystw sokolskich w Niemczech 
liczy około 4,000 członków, dzieli się na okręgi 
w Księstwie, Prusach Zachodnich, Szlązku i na 
wychodźtwie. Najsilniejszem gniazdem jest Po- 
znań, liczy bowiem 800 ezlenków. P. Chrzanow- 
ski przyznaje, że Towarzystwa sokołe uprawiają 
politykę, bo do tego niejako zniewołone były przez 


; władze. Dalej stwierdził, iż sam prezydent poli- 
: cyi poznańskiej orzekł, że zlot taki nie jest pu- 


„niezmiernie ważne i bardzo kompromitujące. Wszy- < 


stkie prawie listy były cyfrowane. 

Niewątpliwie przygotowywano coś bardzo nie- 
zwykłego, na wielką skalę. Sledztwo wyjaśni, czy 
to miał być napad na pociąg, czy też podkóp pod 
MERKOG 6 ona DZ a 

Jedńym z aresztowanych jest, jak się oka- 
'zało, b. kasyer kolejowy, Cyryl Aleksiejew, wmie- 


szany do spraw politycznych. Drugiego nazwisko. 


dotąd niewiadome. 


Że statystyki rewsiucyjnej. 

Ministeryum spraw wewnętrznych ogłosiło 
świeżo „Sprawozdanie ze stanu zdrówia publicz- 
nego i órganizacyi pomocy lekarskiej w Rosyi 
zą r. 1905”, p , , 

: Znajdujemy tam ciekawe dane do charakte- 
rystyki pierwszego roku rewolucji. 

Najbardziej zwiększyła się w r. 1905 liczba 
ran postrzałowych. W roku poprzednim, 1904, 
ogólna liczba osób zranionych wystrzałami (za- 
notowanych w szpitalach, u lekarzy felczerów 
it. d.) wynósiła 30,183, a w r. 1905 już—64,310, 
czyli zwiększyła się przeszło dwa razy (o 212 
proc. | 


również w r. 1905 liczba ran od broni białej i 


„innych ran”.  Lieżba rannych pierwszej z tych: 


dwóch kategoryi zwiększyła się o 6,511, drugiej— 
prawie tyleż. , 

-Nie mniej wymowna jest statystyka śmiertel- 
nych wyników uszkodzeń traumatycznych wogóle. 
Gdy w r. 1908 liczbą takich wypadków na 100,000 
mieszkańców Petersburga, Moskwy, Warszawy i 
Odósy (razem) wynosiła 29, a w r. 1994 — 
31,—w roku 1965 liczba ta podskoczyła odrazu 
do 71. 

Wiele również. mówi tabliczka wypadków 
śmierci z powodu uszkodzeń traumatycznych wedle 
miast, a mianowicie: | 

r. 1904 


r. 1905 
Petersburg 595 765 
Moskwa 329 886 
Odesa 91 759 
Warszawą 49 562 


Jak widzimy, Warszawa pobiła smutny re- 
kord. Procentowo bowiem zwiększeńie się licz- 


by wypadków śmierci z powodu ran w roku 
1905-ym w porównaniu z rokiem poprzednim pierwszego apostoła. 


wynosi | 
dla Petersburga około 28,5% 
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Oprócz rán postrzałowych, zwiększyła się 
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do parku, gdy się wylegitymował 


, większą ostrożnością. 


bliczay, gdy się odbywa w gronie osób umyślnie 
zaproszonych. Takiem prywatnem zebraniem był 


on : złot w parku p. Kościelskiego. 
W dole: znaleziono prócz przyrządów papiery | 


P. Chrzanowski przybył przed pałac miło- 
sławski i choć go poznano, wpuszczono dopiero 
zaproszeniem. 
Przed pomnikiem Słowackiego złożył wieniec, bo 
Słowaeki jest postą młodzieży. 

P. K. Rzepecki przyznaje, że on przygoto- 
wał zloś w parku. Wysłał zaproszenia, dalej 0- 
strzegał, aby wszystko zrobić potajemnie z naj- 


P. Józef Kościelgki (który choć niezdrów, 
dziełnie się bronił) zeznaje, że gdy dowiedział 


się o trudneściach ze strony władz, wyraził obu» i 


rzenie przed p. Rzepeckim. Borowych ustawiono 
przed parkiem dla uświętnienia tej uroczystości 
prywatnej. 


Broni, w która ich zaopatrzono, użyć nie 
można, bo jest to breń pozostawiona w r. 1848 


przez praskich żołnierzy pod Miłosiawiem, a ;za- 
chowano ją na wieczną pamiątkę w pałacu mito- 


sławskim. P. Kościelski przyznaje, że był gospo- 
darzem i jako taki, podejmował miłych mu gości. | 


Przesiuchano następnie siedmiu innych obwi- 
nionych, poczem przemawiali prokurator i obroń- 
ca mecenas Karpiński z Gniezna. 

Proces skończył się późnym wieczorem ska- 
zaniem obwinionych. Skazano pp.: mecenasa Chrza- 
nowskiego na 25 marek, Kościelskiego — 20 m., 


„Rzepeckiego—25, Rowińskiego — 30, Zambrzye- | 
kiego — 5, Smodlikowskiego — 20, Noskowicza 
20, Zwierzyckiego — 20, Lisonia — 5 i Klem- | 


czaka — 5.. | | 
Uwolniono od winy i kary pp. Smielewskie- 
go i Jezierkowskiego. - 
Oio najgłówniejsze dane z tego procesu, z po- 
wodu którego prasa niemiecka narobiła tyle 
wrzawy. 


FOR ONA OOOO OOO R ia, 


Wiadomości zamiejscowe. 


ALENI NENS 


_ Odkrycia w katakumbach. Horacy Marucchi, 
najznakomitszy dziś badacz na polu archeologii 
chrześciańskiej, prowadzi obecnie wykopaliska w 
katakumbach św. Pryscylli na via Salaria w Rzy- 
mie. Marucchi uważa katakumby te za Coeme- 
terium Ostrianum z czasów św. Piotra Odnalazł 
on Świeżo grób papieża Marcelina, wybranego w 
r. 298, zmarłego zaś w r. 304, oskarżanego, iż 
skladal ofiary bożkom pogańskim. Pierwsi pa- 
pieże, jak wiadomo, grzebani byli około grobu 


W początkach HI wieka rozpoczęto grzeba- 
nie w kata 


5 


następnie kiłku biskupów rzymskich pochowano 
w cmentarzysku Pryscyłi. Kiedy umari papież 
Marcelin, emeniarz św. Kaliksta był skoafisko- 
wany, i diatego pochowano go w cemenfarzysku, 
będącem naówczas własnością prywatną zamożnej 
rodziny „Aciłii Głabriones*, i to w krypcie ro- 
dowej Acyljów, tak, jak papież Zefiryn spoczy- 
wał w krypcie rodu Ceeyljów w katakumbach 
św. Kaliksta, których byli właścicielami. 
Odszukiwanie grobów papieży z pierwszych 
czasów chrześciaństwa jest wogóle bardzo utru- 
dnione z powodu niedokładnych wskazówek, na- 


; potykanych w źródłach późniejszych. Z wyjątkiem 


grobu św. Piotra, wiadome są dokładnie miejsca 
pochowania tylko dwóch papieży z pierwszych 
wieków: Korneljusza i Eezebjusza. Wiadomo 
wprawdzie, których papieżów pochowano w kryp- 
cie papieskiej u św. Kaliksta na via Appia, ale 


grobów nie można dokładnie wskazać. Owoce 
ostatnich swoieh poszukiwań ogłosił Marucchi 


w ostatnim zeszycie „Nuova Bulletino di dreheo- 
logia", którego jest redaktorem. 


Kon 


Z ostatniej poczty. 


W rzenie w Serbii. 

Rządy króla Piotra zapisują się burziiwie 
'w niespokojnych dziejach Serbii. —Dotychczas od= 
zywa się jeszcze głośnem echem królobójstwo, 
które panowanie jego poprzedziło, a spiskowcy 
ówcześni, nie usunięci z zajmowanych stanowisk, 
drażnią ludność, co wywółuję nieustające wrzenie. 
Objawia się ono wzrastającą niechęcią do króla, 


1a postępowanie następcy tronu, gwałtowny jego 
charakter, który niejednokrotnie juź nader przy- 


| kre powodował zajścia, nie przyczynia się do za- 


PC WODA Ee A AEETI WA ROWE PCT? ZE TEZA EA PERCY 
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łagodzenia sytuacyi. Niechęć do monarchy zaczyna 
przybierać już kształy widome, jeśli prawdziwą 
jest wieść, donosząca, iż w różnych załogach are» 
sztowano cały szereg niższych i wyższych ofice- 
rów, pod zarzutem sprzysiężenia, którego celem 
jakoby ma być wypędzenie z kraju króła Piotra, 
królewicza i ustanowienie dyktatury wojskowej. 

Tak zapewniają dzieaniki opozycyjne. Prasa 
rządowa natomiast donosi, że aresztowania te na- 
stąpiły z powodn rozttwonienia 16,600 fr. z kasy 
wojskowej, Tej wersyi wszelako nikt w Bialogro- 
dzie nie daje wiary. | zm 

Odroczenie skupczyny przyczyniło się, oczy- 


j wiście, do uspokojenia. Zjednoczona opozycya wy- 
| dała manifest do serbskiego narodu z protestem 
| przeciw temu odroczeniu, któro nazywa narasze- 
; niem konstytucji, stanowiącem niebezpieczeństwo 


dla normalnego rozwoju Serbii. Poo rządem obec-. 
nym znalazła się Serbia — mówi dalej manifest — 


j w odosobnionem położeniu międzynarodowe, zas 
; grazającein jej najżywotniejszym interesom. W koń- 


cu manifest zapowiada, że zastępcy ludowi wszy» 


, stkich stronnietw opozycyjnych zastosują wszelkie 


środki celem ratowania parlamentaryzmu. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
| i własne. 


mia zawar 


Petersburg, 23 października. O godzinie 6 
po południu pociągiem Nord-express wyjechał za 
granicę minister Dworu Cesarskiego, baron Fre- 
deriks. | 

Petersburg, 23 października. Na jachcie Ce- 
sarskim «Sztandar» kończą roboty okolo napra- 
wienia uszkodzeń. Za dwa tygodnie jacht będzie 
wyprowadzony z doku konstantynowskiego i gpro- 
wadzony do doku baliyckiego do Petersburga, 
w celu naprawienia oddziału kotłów.  «Sztandor» 
będzie zupełnie naprawiony przed otwarciem że- 
gługi w r. 1908. i 

Petersburg, 23 października. Na posiedzeniu 
rady ministrów w.dniu 22-im b. m. rozważane 
między innemi, sprawę powiększenia wynagrodzee 
nia urzędników sądowych. Sprawę tą postano- 
wiono wnieść do rozważenia w Dumie państwe- 
wej. Następnie rozważano wniosek ministra 
skarbu o nadanie ulg płatniczych dłużnikom Ban- 


, ku szlacheckiego, dotkniętym nieurodzajem w 4 


3 
Ś 


kumbach św. Kaliksta na via Appia, ' 


latach ubiegłych lub skutkiem zaburzeń rol. 
nych. 


po krótkich cierpieniach zasnęła w Bogu, dnia 23 października 1907 r., przeżywszy lat 68. 
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by Pad. 


Pogrążeni w głębokim smutku, synowie, córka, synowe, zięć i rodzina, zapraszają krewnych, przyjaciół i znaj omych-na 
wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Milsza Je 29, dnia 25-go b. m, t j. w piątek o godżinie 2-ej po południu, na Stary 


cmentarz katolicki. 


PORA: 
s 


Ža spokój duszy 
ć Ša T P. 
Józefy z Balcerskich 


Szuberskiej 


odbędzie się- dnia 25 b. m. o godzinie 9 rane wo- 
tywa w kościele św. Anny, s po wotywie: poświę: 
cenie pomnika na cmentarzu w Zarzawie, na które | 
D zaprasza krewnych i. zaajomych ` 

a RODZINA, 


PE I EDS URE 


Podziękowanis. 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią po- 
'słogę mojej: najakochnńszej. żonie 


S.T p. 


aw szęzególności duchowieństwu, składa serde- 
5 Cmno „Bóg zapłać” | PA sy r 


„ . Petersburg, 23 października. Z À 
dochodzą wieśsi, że. przy wyborach do ziemstwa 
zwyciężyła prawica lub październikowcy. 

| Tyfłis, 23. października. 
gowy skazał włościan Koreselidże i Zemtadze, 
oskażonych o napaść i poranienie generała Dolu- 
chanowa, na karę Śmierci, jednocześnie wszakże 
postanowił starać się o złagodzenie tej kary. 
Samara, 23 października. Dnia 22 b. m. do- 

. konano rewizyi w komisyi guberniałnej, w guber- 
nialnym zarządzie ziemstwa, w wydziałach ubez- 
pieczeniowym i drogowym oraz w organizaecyi 
ogółno-ziemskiej. Aresztowano: w komisyi 5 osób, 
w zarządzie 2. 0223 

Wołogda, 23 października. Dzisiaj pierwszy 
MmIrÓ2—-59. "= 

Tomsk,*28 października. Otwarto prywatne 
wyższe kursa historyczno- filozoficzne. 

Fełtuwa, 23 października. We wsi Sirotenka 
w pow. krzemieńcznckim, miejscowi mieszkańcy 
zabili dezertera z wojska, który wzbudzał teror 
w powiecie swemi napaściami i rabunkami. Był on 


+] 
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4 dze . zasady pokoju powszechnego, 


wielu miast. 


Sąd wojeauny okre- 


i wieści. 


Kijów, 23 października. W. dniu 22 b. m. 
w mieście zachorowały 34 osoby, zmarło 18. 
W gubernii w ostatnim tygodniu zachorowało 30, 
zmario 17 osób. p 

Foltawa, 23 października. W Połtawie od.d. 
22 b. m. przypadków cholery nie było, w. guber- 
nii zaś zachorowały dwie osóby, przybyłe z Kijo- 
wa, z których 1 zmarła. 

(jmsk, 23 października. 
wada na cholłerę.1 oseba, zmarły z poprzednich 
"chorych 2; w gubernii nowych przypadków Zza- 
słabnięcie nie było. 

Moskwa, 23. października. W pow. kołomeń- 
skim było t16 przypadków cholery, z których 8 
zakończyło stę śmiercią. Jest ogromny pokup su- 
rowicy, zapobiegającej zarazie. 

Wiedeń, 23 października. 
respondenz Wilhelm», 
się w dalszym: ciągu. 
Józef pracował godzinę oznaczoną, 


Jak donosi <Cer- 
zdrowie - cesarza poprawia 


czenia i wysłuchał raportów. 

Londgn, 23 października. Prezes. ministrów, 
Campbell-Bannerman, wygłosił mowę polityczną 
w której dotknąwszy polityki zagranicznej rządu 
angielskiego, wykazywał, że Anglia wszelkiemi 
siłami popierała na konferencyi pokojowój w Ha- 
stosunków 


jemezych. Co dotyczy porozumienia angielsko- 
rosyjskiego, to osiągnięcie go bylo celem poli- 
tyki stronnictwa liberalnego od lat 15-tu, skut- 
kiem bowiem tego porozumienia będzie pokój, 
przyjaźń z Rosyą i zmniejszenie wydatków na 
wojsko. | ke 

 Ghrystyania, 23 października, 
syjska wypłynęła na pełne morze. 


Eskadra ro- 
Przed. odja- 
zdem jej poseł rosyjski odwiedził okręt admiral- 
ski. i i 
Lizbona, 23 października. Parowiec «Borus- 
sia» linii Hamburg—Ameryka, w dniu 22 b. m., 


| nabierając węgiel, skutkiem przypływu wody, Za- 
| tonął w znacznej głębokości. Podróżnych i za- 


łogę ocalono. Trzy osoby przecież zginęły bez 


Jak wi- 


| dać z ogłoszonej korespondencyi pomiędzy rzą- 


dem kanadyjskim .a japońskim, ambasador angiel- 
ski w Fokio przedstawił cesarzowi japońskiemu 
dnia 19 b. m. depeszę prezesa gabinetu kanadyj- 
skiego i otrzymał następującą odpowiedź listo- 
wna: Cesarz uznaje z zadowoleniem najwyźszem 


W miescie zachoro- .; 


przyjaznych pomiędzy mocarstwami i sądów roz- i 


. widywane. 


Ni mo soma R SINYAL ee 7 NELL BOT ADI 


Po śniadaniu Franciszek : 
a następnie : 
przyjął na posłuchaniu osoby z najbliższego oto- . 


ta OE EINE CYT 


bezpieczone. Wśród trustów ujawnia się dążność 
do wytworzenia organizacyi, podobnej do izby 
rozrachunkowej w stosunku do banków. Wśród 
obeenych panuje przekonanie, że położenie giełdy 
się polepszyło i że dałsze trudności nie są prze- 


Z ostatniej chwil. | 
Piotrków, 24-go października. (Telegram 
własny, <Rozwoju>). a 
Przy powtórnych wyborach 
czej gubernii piotrkowskiej © 
przeszła lista narodawa. 
- (Jak wiadomo, pierwsze wybory były unie- 
ważnione. Przyp. red.) m 


kuryi robotni- 


Skrzynka do listów. 


|. Do Szanownej Redakcyi „Rozwoju“! 
Ufając we współczucie Szanownej Redakcyi, ośmio. 


: lam się prosić w imienia nięszczęśliwych pogorzelców 
+ z m. Nowego- Dworu o łaskawe portaieszczenie w poczyt- 
, nem Swem piśmie listu niniejszego, jako pokwitowania 
` z odbioru 174 rb. 40 kop., zebranych przez prohoszczów 


e m 


PEE AE ES 


parafii ewangelickiej św. Trójcy w Łodzi na rzecz po- 
gorzelców 1 mnie wręczonych. i. a 
| Z szacunkiem 
| 0. Ernst, 
Pastor Nowodworski. 


Ą 


Nowy-Dwór, 22/X—1907. 


mainie 


| SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


Stacyi centralnej K. B. L. 


Data. . 


do 0° st.. 

w St. C 

Wilgothość 
wg 


Termometr 


siła wiatru- 


w 
| Uwagi 
| 


| Barometr 
sprowadzony 
Kierunek i 


| Zdania 23 X 
Pd W 1) Tomporssaca 
max.-+-16.07 C. 


| TAE 
23/X 1 pp- | 747.2 4156! 59 


23/X 9 w. | 146.7|+ 96| 69 | W3 | Temperstara 
AIK 7 r. 7459 |+- 2.6) 89 | PA W3 | min-+3.5° 0. 
| i . Opada 0.0 
_ Giełda warszawska. 


(Telefonem) ' 


a) jad l otar. || tran. 
71.70 || 70.85 


4% renta państwowa . „ - « « © 
5g pożyczka wewnetrzna z 1905 r.. 


| 
| 
| 
| Ottawa (Kanada), 23 października. 
| 
| 
| 
i 
| 
i 
| 
| 
i 
| 


już "zez SA jen z ucieki z od- T. ||9435 ||98.35 || -—— 
cia poza WEAR WO E zamiar poważny gubernatora Vancouveru i rządu ` oe aii nii z 1906 r. | > n h 88.20 
Ekaterynosław, 23 października. W Marju- | kanadyjskiego przyczynienia się do wzmocnienia ; zo*jyty ztemskie . . . | . . «|| 89.00 [7900 ||79.75 
polu: ujęto czterech złoczyńców, którzy umówili stosunków pokojowych, istniejących pomiędzy | 5% listy zastawne m. Warszawy « '|87.80' |86.90 || —.— 
się, aby obrabować portowego płatnika i zabić Anglią a Japonią. a Eo CEA E N 82.40 || 81.40 | —— 
komisarza policyi. | Nowy Jork, 23 października. Skutkiem upad- | r g? » » Łodzi EA R a EA 
Włocławek, 23 paźdżiernika. Dwóch zľoezyń- ; ku walorów na giełdzie, kilka firm bankowych | Akeye Banku handlowego w Łodzi || —.— |—— | —— 
ców ośmiu strzałami zabiło przez zemstę pewne- zawiesiło wypłaty. RM | Pożyczka premiowa I-ej emisyi . | 373 || 363 |-—-— 
go mularza w obecności jego żony. Nashville, 23 „października. Prezydent Roose- Aa 3 ll-ej emisyi . = 262 || ——— 
Fkaterynodar, 23 października. Na cholerę | Velt wygłosił tutaj mowę, w której oświadczył, że | pipop Szlachecka. . . e.. j2 p29 | eg 
w Wierchniednieprowsku . zachorował jeden czło- niesłusznem jest zestawianie obecnego przesilenia | Rudzki ” ROK O f A EE N SE 
wiek; w Marjapolu 4, zmarł 1. gieldowego z polityką prezydenta. W ciągu dzia- | Starachowies . - « « + + 2: 1 ||—— Ea 
| Semipałatyńsk, 23 października. Ponownie | łalności swojej mówca usiłował tylko ujawniać | Putlłowskie . » « « « * .  |>—|-— |-— 
zachórowaly 2 osoby, zmały 2. | pogwałeanie prawa i zdecydowany jest stanowczo | Czeki na Berlin . „ . « + * + [46.40 |—— ||—— 
Tomsk, 23 października. W Nowomikołajew- kroczyć w tym kierunku także w ciągu ostatnich : 
sku zachorowały 4 osoby, zmarły 3; w Tomsku. 16 miesięcy prezydentury *woej: | | Giga 
zachorowały 2; w Barnaule 1 osoba; w Czesmo- ; Waszyngton, 23 października. Wobec panu- Giełda petersburska. 
ikowie 1, jedna w Kamnie, zmarł 1 chory. i jącego przestlenia finansowego, sekretarz skarbu (Pel wł. „Rozwojuć). 
Ekaterynosław, 23 października. W mieście | polecił rozdzielić pomiędzy najcelniejsze banki na~ RÓ łam wa AA dy, 
„znowu zapadło na cholerę 5 osób. | rodowe w Nowym Jorku 6 milionów dolarów pod | 57 Prem. Toe; emisyi © 369 
e e T Pe 7 f % Prem. l-ej emisgi . 
Samara, 23 października. Na cholerę zacho- ; postacią depozytów rządowych. Bł 2 O LL 25 
rowaly w mieście 3 osoby, zmarła 1; w gubenii Kowy Jork, 23 października, Sekretarz stanu | ~ szlachecka. - . « 222 50 
ed początku epidemii zmarło 326. a oaz i i dla T a NPR na Z on | TES 
„ Niższy Nowogród, 23 października. W guber- | stawicielami wielkich banków oświadczył, że skar | = oan ER 
adi od Ke da RE Janto WAIT 483 osoby, | użyje wszystkich swoich środków rozporządzal- | Dr. Bartkiewicz powrócił; 


zmarło zaś 229. 


W mieście niema chorych na 
cholerę. 


| 
| 
| nych, aby podtrzymać interesy, Banki narodowe 


i | mieszka obecnie Ewangelicka Ta 
„w Nowym Jorku są obecnie niezwykle dobrze za- kuz 
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g gg meła karta od paszportu na imię. 
Wojciecha Danielewskiego, wydana z 
fabryki Rychtera. Ogł B1. 


$ Z eginga karia od pasgporiu na imie 
: śmZeogcunta Radwanskiego, Wyĉaaa z fa- 
2445—31 


WARSZAWA, MAZOWIECKA AB 2. o E 
Zakład meblowy i tapicersko-dekoracyjny. Całkowite | D: Ko spoż | miej | 


1) Nominalna wartość akcyi rb. 350. 
2) Zarząd znajduje się w: Łodzi. 
3) Miejsca i instytucye, które uskuteczniają wypłatę dywidend | 
| a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Ogddziały: w W y: E 
: Radomin l Kila a 9 3 E Uap ai 
b) Wołżańsko-Kamski Bank Handłowy w $4.-Petersburgu, 


80 września 1907 roku. ! bryki I K. Poznańskiego, na imię: Ę | 

| Jana Rózga; paszport wydany z gmiay | WED EA 

ADANIE > D-ra F, KONECZNEGO 

! 2398—3—3 | 9, RODGROZNIAA 

| cza 4 W Opre obnej 2 tom: 

Zedmąft pastport na imię Adama Fior- | mapa, BD lwow Rb DG Be 
i 


czaka, wydany z gminy Bolkowa. i an. ; 
gminy S 02 | Dia prenumeratorów „Rozwoju? zb. 4, 


urządzenia mieszkań, ed skromnych do najwytworniejszych. 1506—6-2 śministracyi „Rozwoju”. 2395—3 3 bryki Rychtera | 
una okoń merów —— | — PONO jadnot nechu natezohna ooanodyni 3 / Sginął paszport na imię Ann Želi- 
Bardzo ważne. Fabryka wyrobów araz duży pokój do wynajecia, ume- ; [Do jednej csoby potrzebna gospodyni, ; Z giną pa Imię Anny Żel 
wełnianych Zygm. Rosenthala w  kedzi Lilewany lub nie, tamżo PARINE A i ar wymagań. Zaoliarowsnia | BE Ydany z gminy Sroczka, 
R 398, wysyła wszystkim czytelnikom bli wyściełanych do sprzedania. Wiądo- i Eeo, ani dla nAi do Administr. i z al - p- 3” ; z Pik 4 
tego pisma cennik na męzkie i damskie | mość w Administraeyi „Rozwojem, | 7 a. __.289%%—8—8 | Aj eslono klucze od kasy ogniotrwa-. 
kostyamy i t. d. zupełałe bezpłatałe, 1493 PO a£a6—2.1 | francuzka poszukuje lekcyi za obiady. | ej 8), na stacyi Łódź-Karolew Wřasci- 
i 2 l i : pi i ! Oferty „P. L.” w adm. „Rozwoju”. | ciel za ndowodnieniem może odebrać w 
ST : o * i © 2406—3—2 | Adutnistracyi „Rozwoju”. 2447—1 
AN RACKURKOW awki szkolno, nowego typu (dwucso- | A. pisono paszport na imig Józefa Czo- 
BE T bowe) nabędę. Pensya Zawadzka 24. | "= kalskiego, wydany z gminy Dłutów, 
| 2453—8—1 | pom. eneg o. 2449—83—1 
sa Si G R -i NAieszksnie dla dwóch chłopców. Wia- | g£ 78TA kwit od paszporżu na imią An- 
paz ODZI | M iske w Administracyi PA wojt | Z Wójt, wydany z fabryki Teodora 
piai w ŁÓ l. | *412—3—3 | Szalgerta, przy ulicy Milionowej Me 84. 
j | po dwteń 30 wrżeśnia 1907 r. i Maszyny 2 Siugera, prawie nowe Re RE 2442—1 
Stan r , -yo Vi benkowa i pierscieniowa i maszyna | Z SAt kwit od paszportu, wydany z. 
tan czynny: | pa i Piorscienloga 1, maszyna | „sioktni” Hoima 1 Kaniizóra_ na ini 
Ę , | Łódń Oddziały Reem | 10 M 16 | ____ 2AB0-8—% | onie ai 
1. Kasa gotowizną , 176,987.64 184,219.33 360,008.97 Ę M eszkanie dla panienki przy rodzinia. | Zginął kwit od paszporid, wydany Z 
2. Rachunek warunkowy w Banku i i S Andrzeja M 7, m. 25, lewa oficyna. | wr fabryki Słlberstelna na imię Heleny. 
Państwa, 181,966.84 GOO Die i | 2459--1 | Modlickiej. 245m3 —2 
| 78,279.50 255,246.34 | 521 | l wid aka CE A 
/8. Specyalny rach. bież. w Banku Pai- : Mese do sprzedania. Krótka Ji IA. | ZE» kwit od paszgortu, wydany Z 
o io BŃWA aa 369,260.49 869,260.49 | UAE 22 | fabryki Wolfa, na imig Marseuny Ja- 
4, Skup weksli, opatrzonych najmniej . l kę: AP | qfanezyciel muzyki z patentem Wak- | Neczka, o 2428—3-2 
; 88 52 ry PIM | 4,268,638.66 6,275,123,80 10,543,761,96 | !Wszawskiego Konsorwatorym, udziela | Z "SAY paszport, wydany zZ gininf Szar 
„b. Papiery pa ne, własne: a A | lekcyi gry fortepianowej, teorygi i har- ; dek, powiatu sieradzkiego, na imię: 
a) państwowe i przeż rząd poręczone 23,497.88 05,488:14 ) | monii. Wiadomość w Admini T ; Szmula Moszkowicza. G431-—3—9 
b) przes rząd nieporęczena: a ; ) kd e GMOŚĆ W Administracyi pl- ; mz cy e a 
1. listy zastawne 43,527.60 186,848.27 ) 1,676,450.63 i niejszego pisma. ______2338—3—8 | aginęla książka członkowska, Aleksa - 
2. akcye I udziały ` 757,043.94 am ) 0 | (Q50%8_ w siarszym wieku, poszukuje | ; aaa kasy. posagowei Xè 13i, na 
. 6. Papiery. publiczne k "ag NE PWC gó 4 zającia gospodyni, lab do dzieci | | 72 narda Burchardtą. £askawy zna- 
6. Papiery pub e kapitału zapsao” . s A gospodyni, dzieci. ; j, A 
| wego: OMG = -j| Wiadomość w adm. „Rozwoja”. 243422 | Jab zanik tdi Piotrkowska ni. 243, 
państwowe i przez rząd poręczone 2,221,368.01 A 2,221,868.01 | [potrzebna panna do monopolu z kau- | eL RBA 2832, 
7. pew zastaw: A l | acc | t cya, Zawadzka nr. 8. 2429—23-2 | PASE fabryki Roz naa UL Ś ae 
a) papierów państwowych - m 9.140.— 15. i Dowzebna do pralni praczka Piotr- | ni  IBOTY ozenbiażia. UL Sred., 
b) listów zastawnych I akeyi = aso TA po TE e A. nia nr. 83, Feilks Hoiwek. _ 2433—-3-2' 
5. Spoecyalne rachunki bieżące, zabe%-, mi CJ 2 esinat paszport na imię Ignacego Ja- 
pieczone: sa | po. 54 | i o m do szycia. Nawrot 18 | worskiago, wydany z gminy Krzykosy, 
a) papierami państwowemi i 83,948.01 201,787.83 ) oo f mer De mni 08 | powiatu kolskiego. 2410—31 
b) listami zastawnomi i akcysmi 28888774  bosasz.g2 ) 1:08%:606.00 ; [Óracownią kołder watowych, robi kot- | 7aginąt kwit od paszportu na Jana Bo- 
"9. Korespondenol: Po $ i | : ` , EA i dry niędrego | starannie. i Nawrot 72 4 Thetan k wydać p gt rej gaoa Be 
I, Pozoatałość na ich fanbnpakach. Garo) m. 1. —_. -2410—p8es2 | DDR AW ac 
A. Należności zabezpieczone w | Sukój frontowy do wynajęcia. EE a aea 
a) papierami państwowemi dl i 6,858.10 ) Fodd w bimes Tochułcznom Seni | ŁOR nagrody. Zaginal zloty dam: 
b) listami zastawnemi I skeyami 241,884.69 227 569.17 ) ; ` f rowski i Makarczyk, Piotrkowska 103. | ak łańcuszek w niedzielę, na ulłey, 
aa z 2-ma podpisami 4,157,268.18 2,37 1,992 48 ) ah l ` 2416—3—1 | Zwrócić Mikożaj sA Ay sę Me dać 
OWAFAMA s miej, k% meeen nnair TOCH +K ewska mieszk. 9e 
Á = 328,751.21 ) l wkój zaraz do wynsjęcie z celodzien- : ; AC PX | 
B. Należności do dyspozycyi Banku: 1,688,848.83 867.43: R” i à ; ynajęcia Z caiodzien= g ||| ||| A 2456 —2-—1 
II. Pozostałość na rach R Bos 1,58 żę 3.57 ORAT nem utrzymaniem. Dzielna 40 me § o iwo 
NC ę OEI WORA PORE PRE 7 TARN TD po: a E T 
‘1: sumy do dyspożyoyi Banka ` 596,878,30 204,270 sA zj dr papy ka A ponon nią lub poe | A NEK. OE E S A 
2. weksle do inkasa | | 171,100.— podać ; | | Fe PR okł po re | ad m k Upa decki 
10. Rachunek z oddziałami Banku . 5,404,114.19 -  —- | ,404,114.19 | jAy SM sz rmacoużą w administr. | T SE UAB 
11. Traty i weksle w zagran. wałucie . 248,888.70 ©, 12,8Ł6.87 231,205.07 | „Rozwoju. | | ||| _ua4Dl—8—2 | przeniósł swą kancelaryą do Warszawy 
12. Nieruchomości w Łodzi, Warszawie, sm l i at i ozmaita garderoba damska i dziecin- | Fa ul. Kapucyńską Ni [5 zastęstwo 
Lublinie, Radomia I Kielcach. > 412,500.— F || 412,500— | na do sprzedania, Ulen Lipowa 19, i w Łodzi objął - PAPAE 
"18. Weksle protestowane 3,028,-— 20,713.86 23,741.86 | me Te o o aaa o 2992—8—8 I | i 
14. Bnchomości i koszta urządzenia -1,800,— 7,112,382 891282 | (Joea wyższych klas szkoły handlowej | Adwokat wW Rychter, 
15. Sumy przechodnie *) 991,242.50 910,488.34  1,901,730.84 í „kupłeckiej, zdolny korepetytor, pogzu- | Ceni ai > A edida EE 
16. Wydatki bieżące 145,130.88 196,831.39 '341462.22 | Kujo lekeyi. Wiadomość ul. Dłaga 3888 | egiolmiana Pa 4. 1511—6-3 
17. Wydatki zwrotne 815.24 4,202.78 5,118.02 | I pigwo ||| 2818—6—% | PRZ 
WÓREONOCRWJOWONNNIH PARTIS ASSAT ANENE ! aginął paszport na imię Kacpra Koss- i 
©22,201,268.67 12,988,491.16 36,286,696.78 | dze -klego wydany z gminy Staw, pow. | 
Re | | moż > _ 4 "Juguął paszport na imis Stanisławy j 
5 W a i woksli do inkasa. 874,443.66 898,142.48 , 772,586.14 | Lew wtiskiej, wydany z i Poz l 7 
Ci- e zè i ANE RAEE ma s 0 Kupujcie kapelusze Antoniego Marszala 
Stan bierny: E. l kit a Dorae ie til kip | w sklepie B. FRANKA, Piotrkowska 14t. 
. Łódż Oddzi Ę A | a0UWiIAŁUA, D EE À oryan- i | | TT 
1. Kapitał zakładowy l z ę as | Marom l k Ea ! ZARE AD l F REB LOWSKI. a 
||| 20,000 akeyi I - TV em. -6,000,000.— s OE | Zas na i a od paszportu na imię Ja- ; Kursy dla freblanek, swiadectwa póświad- 
2. Kapitał zapasowy. . 2,500,000.—- Si 00020, a e niak, wydany z fabryki S$. i | czane przez władze rzątowe. 
3. Kapłtał zapasowy specyalny B0, 000. mma E 50.000.— SE IE węuiwanza O P ensya a-klseowa hoska Maryi ZARZYGNIEJ 
4. Kapitał uapasowy dywidendowy 40,000— 5 — - 40.000,— | gegna kwit od paszportu, wydany z | ul. ?Aikołajewska 22 m. 2 | 
R eau pokoiki a 2,219.28 d 2219.28 i 5 Poa Rozenlatta, na imię Zofii Szcze- i Zapis od 3 do 6 D nP 118046 
. Niepodniesiona dywidenda 1,867.— EB A ać i panisk, | 4313 3 — i An AAAA. 
*,) me okaząałam m Lasi— | ago PaBIpO WYdROJ Hal | za ASY DECA 
a) za okazaniem | 1,264,334.31  1,806,748.57 | ś=mierz, na imię Rudolfa Messal. ; 7 | p= | 
ANA eeno 2,528,666.57  1,146,849.67 Bie 2450—2—3 i AKOWICE 
BON: 6: | | ar Ą A 
ma HY AC: i PATOS Y mora Ka. ; przyst. kolsi Fat znosłŁyódz ziej. 
owijania ię 1,067,060.02 457,585.09 | 8,473,602.39 | Ź ata "REM Wydany e zai BOSE e 
b) bezterminowe 301,108.16  '1,8000— | ° Í Szulca. w W asa | | E e | 
9. Korespondeni: | | | z: NOP T e e a | mni | BURIJS ro 
a) Pozostałość na ieh rachunkach (ldro: ` | i Zegna kwit od paszportu, wydany z | jo a E O a AT eni 
1. Sumy, należne od Banku ` ` 4,429,966.16  1,584,120.18 ) | <=fabrykl ltozenblatta, na imię Ignacegn | „sprzedania w całosci. lub 
|. 2. Weksie do inkasa "308,200— 226,055.94 ) 9,573,308.78 | Fornalskiego. |_| 2426—3—8 | CZĘŚCIOWO. | 
b) Pozostałość na rachunkach Bán- ` . poi ) 988200: i greina kwit od paszportu aa imig Jó- : Wiadomość na przystanku Żukowice 
ku (nostro): ś % * = E | śzefy Walaszczyk z gminy Rzgów, po: ; u dróżnika kolejowego Kaczmarka 151438 
| Sumy, należne od Banku || £,662,464.07  '362,503.43 ) j wiatu łódzkiego. | 2383—3—8 | sna ESEAS 
w. Paa 5 w Govtralnej: Ma SE NZ O. | Zsglnała karta od paszportu na imig PD sasia IE paki mka 
, ,882.588,; i ;oniag erzaowski visna z | É SRRRAW UElad E AT SRARIY 
Sn MORENA || 4sstócem ngengesso | GjAaidoto Zakrzawikiego wina ||| FAGOWNIA GOTSALÓW 
Państwą : 729,689.08 770,846.64 ` 1,500.535.70 l 5% 2400--3-—3 | $ dawniej Mikotajowska 58. © - 
12. Procenty i prowizya. 276,066.40 568,329.49- 342 395,89 ; Z eiur kwi od paszparia DA imiji JE: A NATALII KRĘDZIERSKIEJ ; 
13. Sumy przechodnie , E ' 866,815.05  1,183,618.81  2,049,998.86 ` zefa Dominiaka „wydany z fab ki | przyjmuje obstałanki i reperacya. | 
14. Zabezpieczenie. spocyślnego rachuń, PO | Helngla 1 Kunitzera. _ gong a | Hus  Piotrkowaka IS m. 
bież. w Banku Państwa PYT = , Helnzla t Kunitzers. 2891—8—3 | fes no OWCA [IS m. 6. 
dż patronami ree rer 869,260.49 | J aginçlo gwiadeciwo Od paSZzporiū NA | seemearmin 
" 22,297,205.07 13,988,491.16 $5,286,696.73 | “~ Imię Anny Korżeniewskiej, wydana ; WYG 
Depozyty na przechowania 10,881,906.15  9,689,798.18 20,571.699.83 | A fabryki Rozenbiata. 2396—8—8 | | T TWTT) 
; | Zegineta karta pobytu, wydana m fe- ; i 3 KI 
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| zdeserwowanym i pozbawionym energii 
Ayaw przywraca siły i chęć do życia 


- Pochlebne opinie więcej niż 3600 lekarzy 


i profesorów. 


— Dostać można we: wszyst- 


kich aptekach i składach aptecznych. — Wym 
strzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Prawdziwy tylko w opakowaniu: rosyjskiem. 


1447—4—2 55 


choroby skórne i wensryozne 
. przyjmuje od g. 9 do 12:rano i od6 do 8 W, 
. panie od 5 do 6.wiecz., w niedziele tylko 
od 9. do. 12 rano. Zawadzka 18. 1385206 


Choroby weneryczne i skórne 
przyjm. od, Kary T. ìi od 5--7 wiesz. 
Rozwa: - 18811235 


- Dr. E Rosenthal 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
(sp. gorączkowe, zakaźne) 


ka 7. 1415-r115 


„Konstantynowa 


Godziny przyjęć od 9—10 1 od 5—7-ei, 


Dr S.Sznitkind 
"mieszka obecnie na :Sradniej nr. 2, 
Gheraby skórne, woneryczna i moczopłciawa 


Leczenie etekiryzacyą | masażem. 
Práyjmuje od: & s= rano, od „BA 


ki Meni Konon | 


Choroby y kobiece È Akuszerya 

Piotrkowska 121 

Przyjńaje do 1l'rano i oð- 3—5 popol. 
l 502—1——187 


"TRA ; (0 if ma 
Dr. Józef Michalski 


Oruuaa 
rowadził się na ulica 
ED Pod Deol, do 10, 122 i 
wl z: 9-aj do „ej rano i o 
do 7-6] po poł. 1467-1109 


Zakład Leczniczy 


olging 


ulica Poludniowa e 19, 


przyjmuje chorych na stale pomie- 


szezenie za opłatą od 2 do 5 rubli 


rurgii: Dr. Goldman i dr. Krusze, 

w zakresie ginekołońi: Dr. DBrachiu, | 

dr. ToT Jastiski i dr. Kaufman. 
© 1402d2 


Redaktor odpowiedzialny St. Łągiński, 


Piotrkowska dom Tischera 
- I piętro. 
EAO Ghrześciańska i 


chorób zębów i jamy ustnej 
otwaria od 10 rano do 7 wieczór: 
sztuczne od rb. 1 Kop 501 wyżej. 
Roporuje i waka zęby sztuczne. 


Ne. 194. "ems; Tem 


ak i IŻ: 


SEA 
wik EEA AE ANET WE A OPIEKĄ TWOI WDT AE TTOO OOO EET AERO ZEE" "PE OZONE WADE TA a e WE MARIE Z EDAREN CC PEP WC DEEE PZJ E a REEE Z ORA BEA OECD. ETER R FEREARE DENEI AE ZOZ Va mi 
d < č p 
a 43 
8 d . 4 
$ Ę 


pca 


Barnen y uann 


dz 


i 


>. 124. 


- Konsultacya 25 k.. zęby 


1613v10Ł 


Ne. 124 
Tr. A. STEINBERG 
Benedykta 3. 

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO- GIMNASTYCZNY 
(skrzywienią kręgostupa, choroby stawów, mięśni 


itp.). Leczenie. masażem. (wibraęya), elekiryczno- 
ścią (usowanie włosów z twarzy za pomocą olek- 
troiezy).  Gabimet Roentgenowski 
(Leczenie pea jar sksei exom’ y aa 
iayns'u i t, p. 280r 

POECI RY O CA 


Choroby weneryczne, o. 
| maczepłciowe i skórno 


Dr. St. LEWKOWICZ 


. Zachodnia NB 33. 
la panów od 9—12 i od 6-8, 
dama od 5—6 po poł. W niedziele tylko 
od 9—3 po poł. | 


Piski 


Chor. skórns, Watisryczna i moczepiciowa. 
trzyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W, 
pania od 5—6 popol, w niedziele od. 9—1 
r. l od 3—6 popoź. 14201397 
UŁ Południowa RB Z. 


Osiedlitem się W tutejszem mieście jako 
„specyalista chorób skórnych, wenerycz- 
mych, płeiowych.i chorób włosów, Przyj- 
mają codziennie od 8 do 1 w poźudnie 
od. 4 do'8 po pol, w niedziele od 8-ej 
do: ski rano i od 4 do 6 po PR 


ul. ' Średnia IA Ba 


189:113 


ohoroby womoryczne i skórma 
Nawrot Rr. 2. 

Przyjmuje od 8—11 | do 6—8 po połud. 
| panie od 5—6. 631r306 


L 


Konstantynowska 11. 
Choroby dróg moczowych, skór- 
na i weneryczne. 
Przyjmuja od g. 8'/47—1 rano i od 5—8, 
pamo od 4—5. 1970-r-191 


miesięcznego dochodu; 
;, również jako zarobek dodatkowy, mogą 
dziennie. Ordqnują w zakresie chi- i 


zdóbyć drogą uczciwą osoby wszelkich 
stanów, baz ryzyka i wiedzy specya! A 
Saczegóły bezpłatnie. Oferty pod „P.P 

P” do biura centralnego ogłoszeń L. iE 
| Metzi i S-ka, Moskwa, Missnicxeja. 


= 


dla ; 
< TTL 


Qd 100 do 150 rubli 


r 
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W floczai RiTo Wi, 


1448-e 
Prywatny przytułek położniczy | 
| Akuszerki A. Trenkier, | 


„Ne 7, m. 4. 


robi okrycia damski i futra, 


Broszury gratis i franco wysyła 8: Karezówski, Warszawa, Nowo- Senatorska 4. 


Elegancko i niedrogo 


można sią ubrać 


w magazynie ubiorów męskich 
_ luliana Kozłowskiego, 


LJ 


ul. BENEDYKTA Nr. 10, 
Przyjmuje na słabość, najściślejsza 


A. Trenkle 


Akuszerka 


mówienia na miasto 1 na wyjazd. 


Karolina Rokicka, 


nauczycielka 
z patentem, 


No wootworzona 


|| Prata suki en i okryć damskich 


wykonywa roboty starannie, 
prędko i tanio. | 


Tamże. E szycia i kroju najnowszym 


ulepszonym systemem Wortha, po abeea8- 


dle. P. Iwicka, ul. Spacerowa 27. 153762 * 


Krawiec damski 


Ba RT KATO LI K 


z Warszawy 
kostyumy 
angielskie i suknie ogólne. Wykończenie 
artystyczne, z materyału własnego lub 
powierzonego. Spacerowa 3i. 15002 


` Do. usługi potrzebna. przychodnia 


ucz ciwa 


Zgłaszać się: ul. Karola Je 18, m. 1.12, 
od 8-ei do 9-ej rano. 64482 


potrzebna zaraz na wyjazd, posiadająca 


języki, do prowadzenia szkoły. 
Oferty uprzesza się składać w Adm. 
„Bozwojać pod nr. „H. E“ 1544da- 


Mlody człowiek 
z sześcioklasowem wykształceniem 
gimnazyalnem, poszukuje biurowego 
zajęcia. Referencye kod La- 
skawe oferty sùb „W. W. W. j 


jw Admin. Rozwoju’, lub Piotrkow- 
„ska 271 m. 18. 


1542—3-2 


 Zaginęto świadectwo, 


wydane z kolei Fabryczno-Łódzkiej 19 
lipca 1987 r. za nr. 41330 na sumę rabłi 


: 141 kop. 69 z frachtu Łódź Bogotoł nr. 


413379. Takowe uważa się Za nieważna. 
1538—3—3 A. Berlin. 


Polecić możemy 


może 


na sezon bieżący . 
Pierwszerzędny magazyn ubiorów damskich 


DRABIKOWSKIEGO, Piotrkowska AR 16S.. 


Okrycia; Futra, Kostyumy, Żar 
kiety karakułowe i fokowe, 4 własnych 
i powierzonych materyałów : Wykonywa 
gustownie, podług najnowszych modeli; 
Ceny przystępne. 
formy z bibużki. 


Przejazd m 8. 


-Nowy-Rynek Nr. 2, parter. | 


udziela lekeyi muzyki na į 
fortepiania, oraz teoryi mużyki. UJ. Solna | 
1449—10—3- | 
| szukaje biurowego zajęcia lub miej- 
| sca kasyerki. 


Tamże można dostać. 
-1547—6—1 
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| woju. 


aka E kośStyumo- . 
wa spódniczka. An- 
"gielskie patto rb. 14.50 
Hawełok rubli 10.60. 
Wszystko z wałnia- 
nego materyał u. — 
Wieiki wybór dam- 
skich bluzek od: rb. 2:75. 
Zmiana przyjęta 


u EMILA SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 


LEKCYI MUZYKI 


NA FORTEPIANIE 


| udziela Wikterya MAJEWICZ, 


dyskrecya. Tamże przyjmuje Za- | 


dypiomowana nanczycielka, konserwato- 


| ryam berlińskiego Klindworth - Schar- 


wenka. POŁUDNIOWA 6 m. 9.. 149868 


Broda inteligentna 
panienka 


ukończywszy 4-} clasową pensyę, po- 


Referencye poważne. 


| Wiadomość w Administracyi ,„Roz- 
| 1503—6-5 


8 "M ULICA PRZEJAZD Ern 
“Egzystująca ed lat.15 w Łodzi” 


pracowni haftów | 1156 
znaczenia bielizny 


D. KAZDRKIEWIGZOWAJ 


ulłoa Przejazd X 12, m. i4, 
w podwórzu, w oftęynie, XI piętro, 


| pH yjmuje wszelkie roboty wzakros 
tu wehodzące, wykonywa tako” 
we starannie na €Z88 oznaczony, 
po możliwie niskich cenach. 


Preyjmuje sią uczenice, 
r A POZYT 
„ULICA PRZEJAZD NE 12, [EJ 


B w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO. É 


> zakopiańskie 
guńki, peleryny i 
czapki dziecinne gu- 
stowne i tanie ` 
poleca 


Helena Tipifska 


Pizejazd 8 38 m. 10. 


1434-—3—3 


Smaczne; dobre, tanie 
OBIADY I KOLACYE 
| wydaje tylko |. 
Mleczarnia „Stetana” 

POŁUDNIOWA 20. 150133 


Hodowla rasowych królików 
na mięso i skórki. 
Tuczone dochodzą 20 fant., 


żywej 
wagi. Dobra Kąty, pocz. Ostrowy, 
i gub, warszawska. ' 921—d-15 


Wydawca W. Czajewski. 


